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Jeszcze rok temu
było tam czarno.
Orlik
w Wiśniewie
gotowy   

strona 11

G
az

et
a 

Be
zp

ła
tn

a
RUGBY

GMINA WODYNIE

SIEDLCE

SIEDLCE

– Gdy by nie ta wy szu ki war ka, pew nie da lej szu kał bym te go gro bu
po ca łym cmen ta rzu – mó wią miesz kań cy Sie dlec. Na dwóch
miej skich ne kro po liach dzia ła już sys tem, któ ry po zwa la w kil ka
chwil od na leźć miej sce po chów ku bli skiej oso by. 

STRO NA 2

Po im po nu ją cym zwy cię stwie w Gdy ni rug bi ści Awen ty Po go ni
Sie dl ce są o krok od awan su do fi na łu Eks tra li gi Rug by. Te raz
przed ni mi re wanż przed wła sną pu blicz no ścią.

STRO NA 16

31 ma ja był wy jąt ko wym dniem dla stra ża ków ochot ni ków z Czaj -
ko wa w gmi nie Wo dy nie. Jed nost ka Ochot ni czej Stra ży Po żar nej
ob cho dzi ła ju bi le usz 100 -le cia dzia łal no ści. 

STRO NA 11

Nie bę dzie li kwi da cji Sa mo rzą do we go Cen trum Do radz twa i Do -
sko na le nia Na uczy cie li, przy naj mniej na ra zie.

STRO NA  5

W centrum nieporozumień

Do grobu nie tylko na pamięć 

O krok od finału...

Sto lat służby i zaangażowania

- Za dzwo ni li śmy do Urzę du Sta -
nu Cy wil ne go w Sie dl cach i za -
py ta li śmy, czy żo na do trze do
sa li ślu bów. Ku na sze mu zdzi -
wie niu oka za ło się, że nie. Usły -
sze li śmy, że ce re mo nia od bę -
dzie się na pierw szym pię trze, a
w bu dyn ku “nie ma win dy
umoż li wia ją cej do stęp dla osób
z nie peł no spraw no ścia mi” -
opo wia da pan Zbi gniew.

- To był dla nas szok. W XXI
wie ku, w in sty tu cji pu blicz nej,
w miej scu, gdzie od by wa ją się
jed ne z naj waż niej szych uro czy -
sto ści w ży ciu każ de go czło wie -
ka, oso ba nie peł no spraw na zo -
sta je de fac to wy klu czo na. I to
w pra wie stu ty sięcz nym mie -
ście, któ re co chwi la chwa li się
róż ny mi in we sty cja mi uła twia -
ją cy mi ży cie miesz kań com. Po -
za tym ty le mó wi się o li kwi do -
wa niu ba rier ar chi tek to nicz -
nych. Mo ja żo na nie chcia ła spe -
cjal ne go trak to wa nia. Chcia ła
po pro stu być na ślu bie chrze -
śni cy- pod kre śla. STRO NA 3

Sprowadzeni do parteru?
SIEDLCE
Starsza pani chciała wziąć udział w ślubie chrześnicy. Okazało się, że nie
może, bo porusza się na wózku, a ten nie wjedzie na piętro. – Czy takie
ceremonie mają odbywać się w jakimś schowku na szczotki na dole?
– pyta rozgoryczony mąż kobiety.

- Mojej żonie odebrano prawo do bycia potraktowanym jak człowiek - mówi pan Zbigniew.
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SIEDLCE
– Gdyby nie ta
wyszukiwarka, pewnie
dalej szukałbym tego
grobu po całym
cmentarzu – mówią
mieszkańcy Siedlec. Na
dwóch miejskich
nekropoliach działa już
system, który pozwala
w kilka chwil odnaleźć
miejsce pochówku
bliskiej osoby.
Wystarczy imię
i nazwisko wpisane
w internetową
wyszukiwarkę, by na
mapie cmentarza
pojawiła się dokładna
lokalizacja grobu.

Na cmen ta rzach pa mięć spo ty -
ka się z co dzien no ścią. Lu dzie
przy cho dzą tu z róż nych po wo -
dów – jed ni re gu lar nie, in ni tyl -
ko w rocz ni ce, jesz cze in ni po
wie lu la tach nie obec no ści.
Wspól ny jest cel: od na leźć miej -
sce, w któ rym moż na na chwi lę
się za trzy mać, za pa lić znicz
i wró cić do wspo mnień.

Gdy pa mięć za wo dzi
Nie za wsze jest to jed nak pro -

ste. Du że ne kro po lie, zwłasz cza
po la tach, po tra fią zmie niać się
na ty le, że na wet oso by czę sto
by wa ją ce ma ją pro blem z od na -
le zie niem kon kret ne go gro bu.
– Czło wiek pa mię ta oso bę, ale
nie za wsze sek tor czy do kład ne
po ło że nie. Z cza sem wszyst ko

się za cie ra – sły szy my od miesz -
kań ców.

Cy fro wa po moc
W Sie dl cach po moc ne oka zu -

je się roz wią za nie cy fro we, któ -
re dzia ła na dwóch miej skich
cmen ta rzach – przy ul. Ja now -

skiej oraz przy ul. Cmen tar nej.
In ter ne to wa wy szu ki war ka gro -
bów do stęp na jest pod ad re -
sem:

https://sie  dl  ce .gro  bo -
net.com/

Sys tem jest pro sty w ob słu -
dze i – jak pod kre śla ją miesz -

kań cy – in tu icyj ny. Wy star czy
wpi sać imię i na zwi sko oso by
zmar łej, aby otrzy mać do kład -
ne in for ma cje o miej scu po -
chów ku. Na ekra nie po ja wia się
sek tor, rząd oraz nu mer gro bu,
a ca łość po wią za na jest z ma pą
cmen ta rza. Dzię ki te mu moż na

w kil ka chwil zo ba czyć, gdzie
do kład nie znaj du je się da ny
grób, bez ko niecz no ści dłu gie go
po szu ki wa nia mię dzy alej ka mi.

Na wi ga cja za miast błą dze nia
Do dat ko wo sys tem ofe ru je

funk cję na wi ga cji, któ ra pro wa -
dzi użyt kow ni ka krok po kro ku
do wy bra ne go miej sca. W wie lu
przy pad kach do stęp ne są rów -
nież zdję cia na grob ków, co jesz -
cze bar dziej uła twia od na le zie -
nie wła ści we go gro bu, szcze gól -
nie oso bom, któ re od wie dza ją
cmen ta rze spo ra dycz nie.

– To du że uła twie nie. Prak -
tycz nie każ dy ma dziś te le fon
z in ter ne tem. Ko rzy sta my
z na wi ga cji w sa mo cho dzie,
spraw dza my wszyst ko na bie -
żą co, więc i tu taj to się po pro -
stu spraw dza – do da je ko lej na
oso ba.

Jak pod kre śla ją miesz kań cy,
o ta kim roz wią za niu wie lu do -
wie dzia ło się sto sun ko wo nie -
daw no, choć dzia ła ono już od
dłuż sze go cza su. Dzię ki nie mu
nie któ rzy po la tach od na leź li
gro by zna jo mych czy dal szych
krew nych, któ rych wcze śniej
nie by li w sta nie zlo ka li zo wać.

– By łem na po grze bie ko le gi,
ale póź niej przez la ta nie mo -
głem zna leźć je go gro bu. Cho -
dzi łem po cmen ta rzu, pró bo wa -
łem so bie przy po mnieć, w koń -
cu re zy gno wa łem. Do pie ro wy -
szu ki war ka po ka za ła mi do -
kład nie, gdzie mam iść
– sły szy my jed ną z ta kich hi sto -
rii.

Cmen tarz w cy fry za cji
Sys tem obej mu je oba sie dlec -

kie cmen ta rze i – jak po ka zu je

prak ty ka – re al nie zmie nia spo -
sób po ru sza nia się po ne kro po -
liach. Z ro ku na rok przy by wa
gro bów, a prze strzeń cmen tar -
na sta je się co raz bar dziej roz le -
gła. W ta kich wa run kach pa -
mięć o do kład nym miej scu po -
chów ku by wa za wod na, na wet
je śli sa ma pa mięć o oso bie po -
zo sta je nie zmien na.

Cy fro we roz wią za nia są już
wi docz ne rów nież bez po śred -
nio na te re nie ne kro po lii. Na
cmen ta rzu przy ul. Ja now skiej
po ja wi ły się pierw sze ta blicz ki
z ko da mi QR, któ re po ze ska no -
wa niu prze no szą bez po śred nio
do wy szu ki war ki. Po dob ne
ozna cze nia ma ją wkrót ce po ja -
wić się tak że na cmen ta rzu przy
ul. Cmen tar nej. Co istot ne – już
te raz sa ma wy szu ki war ka obej -
mu je obie lo ka li za cje, więc
z sys te mu moż na ko rzy stać nie -
za leż nie od te go, gdzie znaj du je
się grób.

Tech no lo gia wspo mnień
Choć dla jed nych to tyl ko

tech nicz ne uła twie nie, dla in -
nych ma ono wy miar bar dzo
oso bi sty. To moż li wość od na le -
zie nia gro bu oso by, do któ rej od
daw na nie by ło się w sta nie do -
trzeć – daw ne go są sia da, na -
uczy cie la, zna jo me go z pra cy
czy człon ka ro dzi ny.

I wła śnie w ta kich mo men -
tach tech no lo gia prze sta je być
tyl ko na rzę dziem. Sta je się
czymś w ro dza ju ci che go prze -
wod ni ka po pa mię ci. Bo choć
nic nie za stą pi od wie dzin i chwil
spę dzo nych przy gro bie, to cza -
sem kil ka klik nięć wy star czy, by
tę dro gę w ogó le od na leźć.

I D

Do grobu prowadzi już nie tylko pamięć 
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SIEDLCE
Starsza pani chciała
wziąć udział w ślubie
chrześnicy. Okazało się,
że nie może, bo
porusza się na wózku,
a ten nie wjedzie na
piętro. - Czy takie
ceremonie mają
odbywać się w jakimś
schowku na szczotki na
dole? - pyta
rozgoryczony mąż
kobiety.

Pan Zbi gniew prze su wa pa lec
po ekra nie te le fo nu. Na pierw -
szym zdję ciu twarz uśmiech nię -
tej mło dej ko bie ty. Na dru gim
wi dać już jej ca łą syl wet kę -
w bia łej, do pa so wa nej su kien ce
i szpil kach. Na ko lej nej fo to gra -
fii ko bie cie to wa rzy szy ele ganc -
ko ubra ny męż czy zna. Ostat nie
zdję cie to zbli że nie na ob rącz ki
i bu kiet kwia tów. - Mam jesz cze
krót ki fil mik. To wszyst ko, co
mo głem po ka zać mo jej żo nie
Ba si - mó wi Sie dl cza nin.

Ko bie ta ze zdję cia to chrze -
śni ca je go żo ny. - Zna my Zo się
od ma łe go dziec ka. Wszyst kie
waż ne mo men ty w jej ży ciu
mo ja żo na bar dzo prze ży wa ła.
A jak się ucie szy ła, kie dy do wie -
dzia ła się, że Zo sia wy cho dzi za
mąż. I po tem prze ży wa ła, gdy
do sta ła za pro sze nie na ślub. Nie
mo gła do cze kać się zo ba cze nia
chrze śni cy w suk ni ślub nej -
opo wia da męż czy zna.

Te le fon tuż przed ce re mo nią
Jak wspo mi na, na kil ka dni

przed ce re mo nią coś go tknę ło.
- Mo ja Ba sia od kil ku lat, po wy -
pad ku sa mo cho do wym, jeź dzi
na wóz ku in wa lidz kim. Za -
dzwo ni li śmy do Urzę du Sta nu
Cy wil ne go w Sie dl cach i za py ta -
li śmy, czy żo na do trze do sa li
ślu bów. Ku na sze mu zdzi wie -
niu oka za ło się, że nie. Usły sze li -

śmy, że ce re mo nia od bę dzie się
na pierw szym pię trze, a w bu -
dyn ku “nie ma win dy umoż li -
wia ją cej do stęp dla osób z nie -
peł no spraw no ścia mi” - re la cjo -
nu je nasz Czy tel nik.

I nie kry je obu rze nia. - To
był dla nas szok. W XXI wie ku,
w in sty tu cji pu blicz nej, w miej -
scu, gdzie od by wa ją się jed ne
z naj waż niej szych uro czy sto ści
w ży ciu każ de go czło wie ka,
oso ba nie peł no spraw na zo sta -
je de fac to wy klu czo na. I to
w pra wie stu ty sięcz nym mie -
ście, któ re co chwi la chwa li się
róż ny mi in we sty cja mi uła -
twia ją cy mi ży cie miesz kań -
com. Po za tym ty le mó wi się
o li kwi do wa niu ba rier ar chi -
tek to nicz nych - pod kre śla. Do -
da je też: - Nie mó wi my o pry -
wat nym lo ka lu, tyl ko o urzę -
dzie, któ ry po wi nien być do -
stęp ny dla wszyst kich oby wa -
te li. Mo ja żo na nie chcia ła
spe cjal ne go trak to wa nia.
Chcia ła po pro stu być obec na
na ślu bie chrze śni cy.

Męż czy znę naj bar dziej za bo -
lał nie ty le sam brak win dy, co
po czu cie bez rad no ści i upo ko -
rze nia. - Pro szę so bie wy obra zić,
co czu je czło wiek, któ ry cze ka
na waż ną uro czy stość, a oka zu -
je się, że nie mo że w niej uczest -
ni czyć tyl ko dla te go, że po ru sza
się na wóz ku. To nie by ła bła ha
nie do god ność. Mo jej żo nie ode -
bra no pra wo do by cia po trak to -
wa nym jak czło wiek - mó wi pan
Zbi gniew.

Po czym opo wia da, że roz wa -
ża li róż ne roz wią za nia: - Bra tan -
ko wie by li go to wi, że by po pro -
stu wnieść mo ją żo nę na rę -
kach. Ale Ba sia po wie dzia ła, że
nie chce, że by naj waż niej szym
wy da rze niem w dniu ślu bu by -
ło ta ra ba nie nie ciot ki na pię tro.

Jak zwra ca uwa gę pan Zbi -
gniew, ta kie sy tu acje nie po win -
ny mieć miej sca w żad nym urzę -
dzie. - Je śli bu dy nek nie ma win -
dy, to in sty tu cja po win na prze -
wi dzieć in ne roz wią za nie: sa lę
na par te rze, moż li wość prze nie -
sie nia ce re mo nii al bo ja ką kol -

wiek pro ce du rę, któ ra nie zo sta -
wia czło wie ka za drzwia mi. Bo
co te raz? Wszy scy, któ rzy ma ją
w ro dzi nie ko goś na wóz ku, po
pro stu nie za pra sza ją ich na ślu -
by? - py ta re to rycz nie. I idzie jesz -
cze da lej: - Wy obraź my so bie, że
pan na mło da po ru sza się na
wóz ku. Co w ta kiej sy tu acji? Ślub
bę dzie jej udzie la ny w ja kimś
schow ku na szczot ki na par te -
rze? Do stęp ność nie mo że być
pu stym ha słem. Dla osób na
wóz kach to jest co dzien ność: al -
bo mo gą gdzieś wejść, al bo sły -
szą: “Idź cie so bie”.

Me dal też na osob no ści
Męż czy zna przy zna je, że do

re dak cji zgło sił się nie po to, by
wy wo łać sen sa cję, lecz by zwró -
cić uwa gę na pro blem. - Nie
chcę, że by ko lej na oso ba prze ży -
ła coś ta kie go. Nie chcę, że by ko -
lej na mat ka chrzest na, bab cia,
oj ciec czy przy ja ciel cze ka li na
do le, kie dy na gó rze od by wa się
waż na uro czy stość ro dzin na -
mó wi. I za uwa ża: - Ślub po wi -

nien być dniem ra do ści, a dla
mo jej żo ny stał się dniem przy -
kro ści i wy klu cze nia.

Pan Zbi gniew zwra ca też
uwa gę, że nie tyl ko pa ni Bar ba -
ra sta ła się ofia rą bra ku win dy
w sie dlec kim USC. - Ob ser wu ję
pro fil na sze go mia sta w me -
diach spo łecz no ścio wych. Ja kiś
czas te mu wi dzia łem tam zdję -
cia z wrę cze nia pa rom Me da li za
Dłu go let nie Po ży cie Mał żeń skie.
W opi sie prze czy ta łem o dzie -
wię ciu mał żeń stwach, a na zdję -
ciach z sa li ślu bów do li czy łem
się ośmiu par. Przej rza łem ga le -
rię jesz cze raz i wte dy za uwa ży -
łem, że by ła pa ra, któ ra ode bra -
ła od zna cze nie w po ko ju kie -
row nik USC. Zwró ci łem uwa gę,
że jed no z mał żon ków po ru sza
się na wóz ku in wa lidz kim. Czy
wła śnie to by ło po wo dem, że
nie mo gli ode brać me da lu ra -
zem z in ny mi? - za sta na wia się. 

A na ko niec pod su mo wu je,
że pro blem wy ma ga kon kret -
nych dzia łań, bo do stęp do
urzę do wych uro czy sto ści nie
po wi nien za le żeć od te go, czy
ktoś jest w sta nie wejść po
scho dach.

Urząd mia sta: trze ba zgło sić
Po pro si li śmy o ko men tarz

Urząd Mia sta w Sie dl cach, pod
któ ry pod le ga USC. Chcie li śmy
wie dzieć, czy oso ba na wóz ku
mo że wziąć udział w ce re mo nii
ślub nej w sie dzi bie urzę du.
Piotr Woź niak, na czel nik Ga bi -
ne tu Pre zy den ta, wy ja śnia, że
jest to moż li we pod wa run kiem
wcze śniej sze go zgło sze nia
szcze gól nych po trzeb przez na -
rze czo nych. I pre cy zu je: je śli
uro czy stość jest ka me ral na, od -
by wa się w ga bi ne cie kie row ni -
ka USC na par te rze, któ ry jest
przy sto so wa ny do udzie la nia
ślu bów. Par ter bu dyn ku - jak za -
pew nia urzęd nik - jest w peł ni
do sto so wa ny do po trzeb osób
nie peł no spraw nych. Ale sa la
zlo ka li zo wa na na pię trze bu -
dyn ku już nie. O tym fak cie, jak
za pew nia Woź niak, na rze cze ni

są in for mo wa ni pod czas re zer -
wa cji ter mi nu. Ta ka in for ma cja
wid nie je rów nież na pi sem nym
po twier dze niu. - Je śli pla no wa -
na jest więk sza uro czy stość,
urzęd ni cy pro po nu ją al ter na -
tyw ne lo ka li za cje, np. sa le w bu -
dyn ku Urzę du Mia sta lub Sa lę
Bia łą Miej skie go Ośrod ka Kul tu -
ry. Te roz wią za nia by ły wie lo -
krot nie prak ty ko wa ne w ostat -
nich la tach - pod kre śla na czel -
nik. 

Za py ta li śmy rów nież o sy tu -
ację pa ry, któ ra ode bra ła Me dal
za Dłu go let nie Po ży cie Mał żeń -
skie osob no, w ga bi ne cie kie -
row ni ka USC. Piotr Woź niak po -
twier dza, że gdy urząd do wia -
du je się o pro ble mach zdro wot -
nych unie moż li wia ją cych do tar -
cie na pię tro, pro po nu je in ne
roz wią za nia. - Pa ra mo że zo stać
od zna czo na pod czas uro czy sto -
ści w Sa li Bia łej, or ga ni zo wa -
nych cy klicz nie wła śnie z my ślą
o do stęp no ści, lub wy brać in dy -
wi du al ne spo tka nie z pre zy den -
tem mia sta. W opi sy wa nym
przy pad ku ju bi la ci sa mi pod ję li
de cy zję o spo tka niu w ga bi ne cie
kie row ni ka Urzę du - wy ja śnia
urzęd nik. 

A czy mia sto ma po mysł na
li kwi da cję ba rier ar chi tek to nicz -
nych w USC? Na czel nik Woź niak
od po wia da, że wej ście do bu -
dyn ku i par ter są do sto so wa ne
do po trzeb osób z nie peł no -
spraw no ścia mi - jest pod jazd
pod drzwi fron to we oraz plat -
for ma elek trycz na dla wóz ków.
Pro blem sta no wi pię tro. - Do
chwi li obec nej nie uda ło się wy -
bu do wać win dy pro wa dzą cej
na sa lę zlo ka li zo wa ną na pierw -
szym pię trze bu dyn ku - przy -
zna je na czel nik. Prze szko dą jest
fakt, że bu dy nek USC to za by -
tek, je den z naj star szych w mie -
ście, a każ da in we sty cja wy ma -
ga współ pra cy z Kon ser wa to -
rem Za byt ków. - Mia sto pro wa -
dzi dia log i szu ka roz wią zań,
a do stęp ne moż li wo ści są wciąż
ana li zo wa ne - pod kre śla Woź -
niak. KIN GA OCHNIO

SIEDLCE
Atmosfera
wdzięczności
i wspomnień
towarzyszyła
obchodom 35-lecia
reaktywowania Caritas
Diecezji Siedleckiej
oraz 20-lecia Centrum
Integracji Społecznej
w Siedlcach.

Uro czy sto ści, któ re od by ły się
28 ma ja, by ły oka zją do pod su -
mo wa nia de ka dy po mo cy po -
trze bu ją cym i po dzię ko wań za
za an ga żo wa nie ty się cy osób.

Ty sią ce od mie nio nych hi sto rii
Ob cho dy roz po czę ła Msza św.

w ka te drze sie dlec kiej. Na stęp -
nie uczest ni cy prze nie śli się do
Cen trum Ca ri tas Die ce zji Sie -
dlec kiej przy ul. Bu dow la nej,
gdzie od by ła się część ofi cjal na
ju bi le uszu. W spo tka niu wzię li
udział po przed ni dy rek to rzy sie -

dlec kiej Ca ri tas, sa mo rzą dow cy,
przed sta wi cie le za przy jaź nio -
nych in sty tu cji, pra cow ni cy,
wo lon ta riu sze, dar czyń cy oraz
pod opiecz ni.

Dy rek tor Ca ri tas Die ce zji Sie -
dlec kiej ks. Pa weł Za zu niak pod -
kre ślił, że ju bi le usz to przede
wszyst kim czas wdzięcz no ści.
– Dzię kuj my Pa nu Bo gu za dzie -
ło Ca ri tas na szej die ce zji w 35 -le -
cie jej re ak ty wa cji i 20 lat od po -
wsta nia na szej jed nost ki, ja ką
jest Cen trum In te gra cji Spo łecz -
nej – po wie dział. W swo im wy -
stą pie niu wró cił do ko rze ni or -

ga ni za cji. – 35 lat te mu zro dzi ła
się idea, aby mi łość mi ło sier na
by ła prze ku ta ko lej ny raz
w kon kret ne czy ny. Dziś pa trząc
wstecz na te trzy i pół de ka dy
hi sto rii Ca ri tas Die ce zji Sie dlec -
kiej, sta je my tu z ser ca mi peł ny -
mi wzru sze nia, du my, a przede
wszyst kim ogrom nej wdzięcz -
no ści – mó wił ks. Za zu niak.

Jak do dał, ju bi le usz to nie da -
ta w ka len da rzu, ale ty sią ce od -
mie nio nych hi sto rii. – To ty sią -
ce ludz kich lo sów, któ re dzię ki
pań stwa po mo cy po to czy ły się
ina czej: to otar te łzy, przy wró -

co na god ność i na dzie ja tam,
gdzie wcze śniej pa no wa ła bez -
rad ność – za zna czył dy rek tor,
wspo mi na jąc rów nież wy zwa -
nia, z ja ki mi mie rzy ła się or ga -
ni za cja na prze strze ni lat – od
na tu ral nych ka ta kli zmów po
po moc uchodź com.

„To nie bu dyn ki, ale lu dzie”
Ks. Za zu niak pod kre ślił

wszech stron ność dzia ła nia Ca -
ri tas, któ ra wspie ra naj młod -
szych, ro dzi ny, se nio rów, oso by
w kry zy sie bez dom no ści i ubó -
stwa. – Ca ri tas to nie bu dyn ki,
cho ciaż cie szy my się, że po wsta -
ją, ale lu dzie – prze ko ny wał, kie -
ru jąc sło wa wdzięcz no ści do
pra cow ni ków i wo lon ta riu szy.
– Sko ro zo sta li ście tu za pro sze -
ni, to zna czy, że da li ście dru gie -
mu czło wie ko wi naj pięk niej sze
frag men ty swo je go ży cia. Ta
pra ca to nie jest zwy kły etat, to
po wo ła nie. Czę sto idzie cie tam,
gdzie in ni re zy gnu ją – do dał.

Ju bi le usz stał się tak że oka zją
do pu blicz ne go po dzię ko wa nia
za pra cę wy ko ny wa ną czę sto

bez roz gło su. Wi ce pre zy dent
Sie dlec Ma ciej No wak dzię ko wał
za za an ga żo wa nie i po moc,
pod kre śla jąc, że „czło wiek jest
naj waż niej szy”. Mó wił też, że
pra cow ni cy i wo lon ta riu sze Ca -
ri tas „da ją ser ce na dło ni”,
a każ dy ju bi le usz jest do brym
mo men tem, by wró cić do naj -
waż niej szych wspo mnień.

Z ko lei dy rek tor sie dlec kiej
De le ga tu ry Urzę du Mar szał -
kow skie go Do ro ta Pro ku rat
zwró ci ła uwa gę, że 35 lat Ca ri -
tas i 20 lat CIS to la ta „ci che go
do bra, wy cią gnię tej dło ni i po -
mo cy każ de mu czło wie ko wi,
któ ry te go po trze bu je”. W jej
wy stą pie niu moc no wy brzmia -
ła myśl, że Ca ri tas i Cen trum
In te gra cji Spo łecz nej nie są
przede wszyst kim in sty tu cja -
mi, ale spo tka niem czło wie ka
z czło wie kiem.

W imie niu mar szał ka Ada ma
Stru zi ka prze ka za ła dy plom
uzna nia dla sie dlec kiej Ca ri tas
za wie lo let nie za słu gi i po moc
dru gie mu czło wie ko wi. Cen -
trum In te gra cji Spo łecz nej zo -

sta ło na to miast uho no ro wa ne
pa miąt ko wym me da lem Pro
Ma so via. CIS od 20 lat ak ty wi -
zu je za wo do wo i spo łecz nie
oso by wy klu czo ne, po ma ga jąc
im w po wro cie na ry nek pra cy
i bu do wa niu nie za leż no ści.

Kon cert, wy sta wa i pu bli ka cja
Ob cho dy nie ogra ni czy ły się

do ofi cjal nych prze mó wień.
W ra mach 35 -le cia Ca ri tas Die ce -
zji Sie dlec kiej od był się kon cert
mu zy ki chrze ści jań skiej ze spo łu
„Se zon na Cze re śnie”. Przy go to -
wa no tak że wy sta wę fo to gra -
ficz ną „Po ma ga nie ma twarz
– fo to gra ficz na opo wieść o po -
ma ga niu”. Sam jej ty tuł do brze
od da je sens ju bi le uszu: za dzia -
łal no ścią Ca ri tas sto ją kon kret -
ne twa rze, hi sto rie i re la cje.

Za po wie dzia no rów nież wy -
da nie pu bli ka cji pt. „Ca ri tas Die -
ce zji Sie dlec kiej tęt nią ce ży ciem
ser ce Die ce zji Sie dlec kiej”. To
ko lej ny spo sób, by za cho wać
pa mięć o lu dziach i ini cja ty -
wach, któ re przez la ta two rzy ły
tę in sty tu cję. KO

Sprowadzeni do parteru?

Specjaliści od pomagania
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SIEDLCE
Nie będzie likwidacji
Samorządowego
Centrum Doradztwa
i Doskonalenia
Nauczycieli,
przynajmniej na razie.

Spra wa sta ła się gło śna w po ło -
wie ma ja. Pre zy dent To masz
Ha pu no wicz, któ ry wy stą pił
z ini cja ty wą, nie owi jał w ba weł -
nę: mia sto mu si szu kać
oszczęd no ści.

Mi lion w pa mię ci
– Wy dat ki na funk cjo no wa -

nie oświa ty w Sie dl cach, głów -
nie wy na gro dze nia, zna czą co
wzro sły. Tyl ko w cią gu ostat -
nich 2 lat wskaź nik wy niósł
10%. To dra stycz ny skok. Dziś
„dziu ra” w miej skiej oświa cie
osią gnę ła pra wie 200 mln zł
– mó wił kil ka ty go dni te mu
„Ży ciu”. Prze ko ny wał też, że re -
zy gna cja z pro wa dze nia Sa mo -
rzą do we go Cen trum Do radz twa
i Do sko na le nia Na uczy cie li, ko -
lej ny ta ki ruch po stwo rze niu
Cen trum Usług Wspól nych, ob -
słu gu ją ce go ad mi ni stra cję ca łej

miej skiej oświa ty, po zwo li na
za osz czę dze nie na wet 1 mln zł
rocz nie. 

I po da wał do dat ko we ar gu -
men ty prze ma wia ją ce za ta kim
ru chem. Po pierw sze: w Sie dl -
cach dzia ła już od dział Ma zo -
wiec kie go Sa mo rzą do we go
Cen trum Do sko na le nia Na uczy -
cie li. – Jest in sty tu cją toż sa mą

do dzia ła ją ce go w mie ście. Nie
bę dzie więc szko dy dla sa me go
kształ ce nia i szko le nia na uczy -
cie li, bo to in sty tu cja znacz nie
bar dziej roz bu do wa na– pod kre -
ślał wło darz. W uza sad nie niu
uchwa ły do da no też, że pro wa -
dze nie ta kich pla có wek jak
SCDiDN nie jest obo wiąz ko wym
za da niem gmi ny czy po wia tu,

lecz sa mo rzą du wo je wódz twa. 
Jed no cze śnie pre zy dent

uspo ka jał: żad na z 3 osób pra -
cu ją cych w Cen trum na eta cie
(dy rek tor, kon sul tant i pra cow -
nik ad mi ni stra cji nie zo sta nie
na bru ku. Mia no im za pro po no -
wać miej sca na wa ka tach w in -
nych miej skich in sty tu cjach. Li -
czo no też, że 16 po zo sta łych dy -
dak ty ków zwią za nych z SCDiDN
znaj dzie za trud nie nie w Ma zo -
wiec kim Sa mo rzą do wym Cen -
trum Do sko na le nia Na uczy cie li.

Ha pu no wicz pod kre ślał, że
do ce nia do ko na nia i dzie dzic -
two pla ców ki. – Mam na dzie ję,
że mi mo li kwi da cji uda nam się
za pew nić cią głość naj cen niej -
szym wy da rze niom, jak tar gi
pra cy czy Mię dzysz kol na Li ga
Przed mio to wa – de kla ro wał
w roz mo wie z „ŻS”.

Za du żo py tań
Na se sji 29 ma ja ta kie sta no -

wi sko po par li Ro bert Grycz ka,
Mar le na Pu zia i Grze gorz Sta rę -
ga, któ rzy pod kre śla li, że mia -
sto mu si szu kać oszczęd no ści.
Ale po mysł miał też swo ich
prze ciw ni ków. By ły pre zy dent
An drzej Sit nik żą dał je go zdję cia
z po rząd ku ob rad (po parł go Ro -
man Igna ciuk). – Nie do pu ść my

do te go! – ape lo wał. I prze ko ny -
wał, iż To masz Ha pu no wicz wo -
li li kwi do wać pla ców kę, za -
miast ją wspie rać. W swo im za -
pa le po szedł tak da le ko, że prze -
wod ni czą cy Ro bert Cho jec ki
naj pierw ode brał mu głos, a po -
tem prze rwał ob ra dy.

Wal de mar Ka miń ski do py ty -
wał, dla cze go po mysł jest wcie -
la ny w po śpie chu tak wiel kim,
że w ostat niej chwi li do wie dzie li
się o nim nie tyl ko rad ni, ale
i dy rek tor Jo an na Łu gow ska,
któ rej na wet nie za pro szo no na
po sie dze nie ko mi sji edu ka cji.

– Nie ste ty nie mam od po wie -
dzi na wie le py tań – pod kre śla ła
z ko lei Ar let ta Bor kow ska,
wska zu jąc choć by na to, że nie
wia do mo, kto kon kret nie przej -
mie za da nia SCDiDN i gdzie
znaj dą za trud nie nie pra cow ni -
cy. – Z jed nej stro ny sły szy my
o ko niecz no ści oszczę dza nia po -
przez li kwi da cję pla có wek
oświa to wych i nie tyl ko, a z dru -
giej miesz kań cy wi dzą po ja wia -
ją ce się no we sta no wi ska
w urzę dzie i miej skich spół kach.
To bu dzi py ta nia o prio ry te ty
mia sta – za uwa ży ła.

Rad na ja ko pierw sza od nio -
sła się do po nad 20 lat ist nie nia
i do ko nań pla ców ki. Po niej

chęt nie zro bi li to Adam Tom -
czuk i Bo że na Uzię bło, choć na -
le żą do po pie ra ją cej pre zy den ta
ko ali cji Zgo da i Roz wój. Pierw -
szy pod kre ślał, że ist nie nie Cen -
trum jest „za sad ne i nie zbęd -
ne”. Dru ga bez ogró dek oce ni ła,
że „ła two jest za mknąć in sty tu -
cję, trud niej od bu do wać za ufa -
nie lu dzi”.

Gło sem roz sąd ku w tej kwe -
stii pró bo wał być Ma ciej Dra -
bio. – Na chwi lę obec ną trud no
być za, trud no być prze ciw.
Dziś wi dzę i po zy tyw ne, i ne ga -
tyw ne za koń cze nie te go pro ce -
su – oce nił.

Kie dy do szło do gło so wa nia,
tyl ko on wstrzy mał się od gło su
w spra wie po par cia za mia ru li -
kwi da cji Sa mo rzą do we go Cen -
trum Do radz twa i Do sko na le nia
Na uczy cie li. Co cie ka we, osta -
tecz ny roz kład gło sów za sko czył
chy ba wszyst kich. Za i prze ciw
by ło po do kład nie 11 rad nych.
Uchwa ła nie zo sta ła więc pod ję -
ta. Póź niej prze wod ni czą cy Ro -
bert Cho jec ki za po wie dział, że
chce być ini cja to rem uchwa ły
in ten cyj nej, zwra ca ją cej uwa gę
Mi ni ster stwa Edu ka cji Na ro do -
wej na „pro blem dy na mi ki nie -
do sza co wa nia oświa ty”.

BAR TOSZ SZU MOW SKI

W centrum nieporozumień

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
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www.zyciesiedleckie.pl

Siedlce
Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  5 czerw ca 2026 |         5re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

- Łatwo jest zamknąć instytucję - grzmiała radna Uziębło.

FO
T.

: 
BS

eprasa.pl dfa0b0a0cd



POWIAT
SIEDLECKI
Chlewiska wypełniły się
śmiechem, muzyką
i dziecięcą radością. 2
czerwca w Domu Pracy
Twórczej
„Reymontówka” odbył
się Powiatowy Dzień
Dziecka, który
zgromadził setki
najmłodszych
mieszkańców regionu.
Na uczestników czekał
dzień pełen atrakcji,
zabawy i wspólnych
emocji, które na długo
pozostaną w pamięci.

W ma low ni czych Chle wi skach,
w oto cze niu zie le ni i prze strze ni
„Rey mon tów ki”, te go dnia na -
praw dę trud no by ło zna leźć
choć by chwi lę ci szy. Te ren
ośrod ka za mie nił się w miej sce
peł ne ru chu, ko lo rów i dzie cię cej
ener gii. Po wia to wy Dzień Dziec -
ka przy cią gnął naj młod szych
z ca łe go re gio nu – od uczniów
szkół pod sta wo wych z te re nu
po wia tu sie dlec kie go, przez wy -
cho wan ków Spe cjal ne go Ośrod -
ka Szkol no -Wy cho waw cze go
w Sto ku Lac kim, aż po dzie ci
prze by wa ją ce w ro dzi nach za -
stęp czych i pla ców kach opie kuń -

czo -wy cho waw czych wraz
z opie ku na mi. Łącz nie w wy da -
rze niu uczest ni czy ło bli sko 350
dzie ci.

Wspól ne świę to wa nie 
Or ga ni za to rzy – Sta ro stwo

Po wia to we w Sie dl cach – za dba li
o to, by każ dy uczest nik po czuł,
że ten dzień na le ży wła śnie do
nie go. Nie by ło wy jąt ków – żad -
ne dziec ko nie wró ci ło do do mu
z pu sty mi rę ka mi. Każ dy otrzy -
mał drob ny upo mi nek, któ re
oso bi ście wrę cza ła wi ce sta ro sta

po wia tu sie dlec kie go Mał go rza -
ta Ce pek. Wspól nie z dzieć mi ce -
le bro wa ła ten wy jąt ko wy dzień,
skła da jąc im ży cze nia ra do ści,
uśmie chu i speł nie nia ma rzeń.

Stre fa za ba wy i sma ków
Te ren wo kół „Rey mon tów ki”

wy peł nił się atrak cja mi, któ re od
pierw szych chwil przy cią ga ły
naj młod szych. Ogrom nym za in -
te re so wa niem cie szy ły się ko lo -
ro we dmu chań ce, któ re szyb ko
sta ły się cen trum dzie cię cej za -
ba wy i śmie chu.

Nie za bra kło tak że stre fy ga -
stro no micz nej, gdzie cze ka ły tra -
dy cyj ne przy sma ki – wa ta cu -
kro wa, lo dy oraz grill z kieł ba -
ska mi. Dla wie lu dzie ci był to je -
den z naj bar dziej wy cze ki wa -
nych punk tów dnia. W in nej
czę ści ośrod ka dzia ła ła stre fa
kre atyw na, w któ rej naj młod si
mo gli sko rzy stać z ta tu aży, ani -
ma cji oraz licz nych za baw spor -
to wych.

Du żych emo cji do star czy ła
rów nież część ar ty stycz na i po ka -
zo wa wy da rze nia. Na sce nie po -

ja wi li się mło dzi ar ty ści i spor -
tow cy, któ rzy za pre zen to wa li
swo je umie jęt no ści przed zgro -
ma dzo ną pu blicz no ścią.

Szcze gól ne wra że nie zro bi ła
For ma cja Tań ca No wo cze sne go
LUZ – wie lo krot ni mi strzo wie
Pol ski, Eu ro py i świa ta, któ rzy za -
pre zen to wa li dy na micz ne i do -
pra co wa ne ukła dy cho re ogra -
ficz ne. Rów nie cie pło przy ję te zo -
sta ły wy stę py Stu dia Pio sen ki Se -
en gers, któ re wy ko na ło zna ne
i lu bia ne prze bo je, an ga żu jąc pu -
blicz ność do wspól nej za ba wy.

Ogrom ne bra wa ze bra ły tak że
po ka zy ju do w wy ko na niu za -
wod ni ków WLKS Sie dl ce. Mło dzi
spor tow cy za pre zen to wa li wi do -
wi sko we ele men ty tej dys cy pli -
ny, po ka zu jąc nie tyl ko umie jęt -
no ści, ale tak że ogrom ną de ter -
mi na cję i pa sję.

Lu dzie, któ rzy two rzą 
Po wia to wy Dzień Dziec ka

w „Rey mon tów ce” nie mógł by
się od być bez wspar cia part ne -
rów i osób za an ga żo wa nych
w or ga ni za cję wy da rze nia. Szcze -
gól ne po dzię ko wa nia skie ro wa -
no do Za rzą du Okrę go we go Pol -
skie go Związ ku Ło wiec kie go
w Sie dl cach, na cze le z łow czym
Bar tło mie jem Kur ku sem, a tak -
że do Dian Sie dlec kich, któ re
przy go to wa ły dla dzie ci po czę -
stu nek i do dat ko we atrak cje.

Dzień, któ ry zo sta je 
w pa mię ci
Świę to w Chle wi skach po ka -

za ło, że wspól na za ba wa, otwar -
tość i do bra ener gia po tra fią
stwo rzyć wy jąt ko wą at mos fe rę,
któ ra łą czy ca łe po ko le nia. Wy -
star czy ło kil ka go dzin, by „Rey -
mon tów ka” sta ła się miej scem
peł nym ra do ści, in te gra cji i bez -
tro ski.

Bo choć to był tyl ko je den
dzień w ka len da rzu, dla wie lu
uczest ni ków po zo sta nie on
czymś wię cej – wspo mnie niem
dzie ciń stwa, do któ re go bę dzie
się wra cać jesz cze dłu go po po -
wro cie do co dzien no ści. ID

GM. SIEDLCE
Wójt Hen ryk Bro dow ski otrzy -
mał gło sa mi rad nych wo tum
za ufa nia i ab so lu to rium z wy -
ko na nia bu dże tu za 2025 rok.

Se sja ra dy gmi ny, któ ra od by -
ła się 28 ma ja, by ła jed ną z tych,
po któ rych nie ma wąt pli wo ści
co do kie run ku roz wo ju lo kal -
nej wspól no ty. 

Dro gi i chod ni ki
Za nim przy stą pio no do gło -

so wań, rad ni za po zna li się z ob -
szer nym ra por tem o sta nie
gmi ny za 2025 r. Do ku ment ten
po ka zu je nie tyl ko licz by, ale
przede wszyst kim kon kret ne
efek ty co dzien nej pra cy urzę du
i współ pra cy z miesz kań ca mi.

Jak wy ni ka z przed sta wio -
nych da nych, ubie gły rok był
dla gmi ny Sie dl ce okre sem in -
ten syw nych in we sty cji i sys te -
ma tycz ne go roz wo ju in fra -
struk tu ry. Wśród zre ali zo wa -
nych przed się wzięć zna la zły się
m. in.: re mont uli cy Stoc kiej
w Ża bo kli kach -Ko lo nii, za kup
sprzę tu po żar ni cze go dla OSP
Bło goszcz, OSP Ra ko wiec i OSP
Pru szyn, roz bu do wa bu dyn ku
świe tli cy wiej skiej w Strza le
o win dę, prze bu do wa uli cy No -
wo wiej skiej w Cho do wie, bu do -
wa sie ci ka na li za cji sa ni tar nej

w Sto ku Lac kim, mo der ni za cja
pla cu za baw przy Żłob ku Gmin -
nym w Cho do wie, roz po czę cie
bu do wy peł no wy mia ro we go
bo iska pił kar skie go wraz z za -
ple czem przy Ze spo le Oświa to -
wym w Żel ko wie -Ko lo nii, ter -
mo mo der ni za cja re mi zo -świe -
tlic w Pru szyn ku i Bło gosz czy,
opra co wa nie pro jek tu i bu do wa
sie ci ka na li za cji sa ni tar nej
w Żel ko wie -Ko lo nii.

Spo ro miej sca w ra por cie po -
świę co no tak że in fra struk tu rze
dro go wej. W 2025 r. wy ko na no

jezd nie z be to nu as fal to we go
o łącz nej dłu go ści aż 16,4 km.
Do te go do szły chod ni ki i dro gi
pie szo -ro we ro we z kost ki bru -
ko wej o dłu go ści 1,5 km oraz
utwar dzo ne na wierzch nie
tłucz niem i de struk tem as fal to -
wym - 1,3 km.

Nie za po mnia no rów nież
o bez pie czeń stwie naj młod -
szych i star szych uczest ni ków
ru chu. W kil ku miej sco wo ściach
wy bu do wa no sy gna li za cję
świetl ną przy przej ściach dla
pie szych.

Do strze gal ne zmia ny
Pod czas dys ku sji nad ra por -

tem głos za brał rad ny Ja nusz
Wi śniew ski, któ ry zwró cił uwa -
gę na naj waż niej sze, je go zda -
niem, osią gnię cia ubie głe go ro -
ku: - Po pierw sze de mo gra fia.
Na sza gmi na opie ra się ne ga -
tyw nej ten den cji de mo gra ficz -
nej. To bar dzo cie szy, bo prze -
kła da się póź niej na szko ły
i miej sca pra cy.

Rad ny wska zał też kon kret ne
in we sty cje in fra struk tu ral ne. -
Ko lej na rzecz, na któ rą zwró ci -
łem uwa gę, to po nad 2,6 km
wy bu do wa nej sie ci wo do cią go -
wej oraz po nad 4,6 km sie ci ka -
na li za cyj nej - pod kre ślił. 

Nie za bra kło też od nie sie nia
do mło de go po ko le nia i se nio -
rów. - Bar dzo ucie szy ło mnie
i my ślę, że mło dzież gmi ny to
do ce ni ła, że w ubie głym ro ku
po wsta ła Mło dzie żo wa Ra da
Gmi ny Sie dl ce. To ukłon w kie -
run ku mło dych lu dzi w na szej
gmi nie. Dzia łal ność roz po czął
tak że Uni wer sy tet Trze cie go
Wie ku w gmi nie Sie dl ce. To
ukłon w stro nę osób doj rza łych
- za zna czył rad ny Wi śniew ski.

Wspo mniał rów nież o lo kal -
nych udo god nie niach: - Wy as -
fal to wa no uli cę Spa ce ro wą
i Aka cjo wą w Wo łyń cach -Ko lo -
nii oraz Klo no wą w Ra kow cu.

Miesz kań cy gmi ny mo gą ko rzy -
stać ze świe tli cy wiej skiej, któ ra
zo sta ła otwar ta w ubie głym ro -
ku w Wo łyń cach.

Bu dżet pod kon tro lą
Ko lej nym punk tem ob rad by -

ło spra woz da nie z wy ko na nia
bu dże tu za 2025 r. Przed sta wi ła
je skarb nik gmi ny Agniesz ka
Wia drow ska. Licz by mó wią sa -
me za sie bie.

Do cho dy gmi ny zo sta ły wy -
ko na ne w 102,3%, co ozna cza
kwo tę po nad 148 mln zł. To
o po nad 9,5 mln zł wię cej niż
w 2024 r. Naj więk szą część - po -
nad 65% wszyst kich wpły wów -
sta no wi ły po dat ki i opła ty (po -
nad 96,5 mln zł). Zna czą cym
źró dłem by ły rów nież środ ki ze -
wnętrz ne po zy ska ne przez gmi -
nę: 12,6 mln zł.

Wy dat ki zre ali zo wa no w wy -
so ko ści po nad 135 mln zł, czy li
w po nad 92%. Z ana li zy struk tu -
ry wy dat ków wy ni ka, że naj wię -
cej środ ków prze zna czo no na
oświa tę - pra wie 63,5 mln zł. Ko -
lej ne miej sca zaj mu ją: trans port
i in fra struk tu ra dro go wa (pra -
wie 17,5 mln zł), ad mi ni stra cja
pu blicz na (12,6 mln zł) oraz ro -
dzi na (pra wie 11 mln zł).

Co naj waż niej sze dla sta bil -
no ści fi nan so wej - zo bo wią za -
nia gmi ny na ko niec grud nia

2025 r. wy nio sły 8,6 mln zł,
a sam rok za mknął się nad -
wyż ką bu dże to wą w wy so ko -
ści po nad 12 mln zł. To wy nik
znacz nie lep szy od pla no wa ne -
go. Po cząt ko wo za kła da no bo -
wiem de fi cyt w kwo cie po nad
758 tys. zł.

“To pra ca ze spo ło wa”
Po ogło sze niu wy ni ków gło -

so wań głos za brał wójt Bro dow -
ski. Z wdzięcz no ścią przy jął de -
cy zję rad nych, ale pod kre ślił, że
suk ces ten nie jest dzie łem jed -
nej oso by. - Otrzy mu ję wo tum
za ufa nia, ale to jest pra ca ze spo -
ło wa. Gdy by nie ra da gmi ny,
gdy by nie pra cow ni cy urzę du
gmi ny, gdy by nie mą drzy
miesz kań cy gmi ny, to na pew -
no to by się nie uda ło. A dzię ki
nim gmi na się roz wi ja. Naj bar -
dziej cie szę się ze wskaź ni ka de -
mo gra fii - po wie dział. Zwra ca -
jąc się do ze bra nych, pod kre ślił:
- To cięż ka pra ca wszyst kich
pań stwa, a wójt to wspól nie ko -
or dy nu je. Wy cho dzę za wsze
z za ło że nia, że zgo da bu du je,
nie zgo da ruj nu je, a my wszy scy:
rad ni, miesz kań cy i pra cow ni cy
urzę du chce my, że by na sza
gmi na by ła du ża, pięk na i bo ga -
ta. I pra wie ta ka jest, ale jesz cze
spo ro ma my do zro bie nia.

KO

Śmiech, zabawa i moc atrakcji w „Reymontówce”

Jednogłośne zaufanie
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Powiat Siedlecki

- Otrzymuję wotum zaufania, ale to jest praca zespołowa -
powiedział wójt Henryk Brodowski po głosowaniu.
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MORDY
Mordy stały się w maju
ważnym punktem na
kulturalnej mapie
kraju, organizując 2
ogólnopolskie
wydarzenia, które
przyciągnęły wielu
utalentowanych
artystów. Po czterech
latach przerwy
z rozmachem powrócił
Festiwal Piosenki
Europejskiej.
Prawdziwym
wydarzeniem sezonu
okazała się również
pierwsza edycja
Ogólnopolskiego
Przeglądu Amatorskich
Teatrów Dziecięcych
i Młodzieżowych
„Teatralny
Gwiazdozbiór”. Dał on
młodym aktorom
przestrzeń do
zaprezentowania
swoich wrażliwości
i umiejętności
scenicznych. 

Oba wy da rze nia, peł ne pa sji i ar -
ty stycz ne go pro fe sjo na li zmu,
zor ga ni zo wa no przy part ner -
skim wspar ciu Sa mo rzą du Wo -
je wódz twa Ma zo wiec kie go,
a pre sti żo we pa tro na ty ho no ro -
we nad ni mi ob ję li: Mar sza łek
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
Adam Stru zik oraz Bur mistrz
Mia sta i Gmi ny Mor dy Łu kasz A.
Waw ry niuk.

Wiel ki po wrót 
mu zycz ne go fe sti wa lu 
W po nie dzia łek, 25ma ja, od -

by ła się w Mor dach ju bi le uszo -
wy XV Ogól no pol ski Fe sti wal
Pio sen ki Eu ro pej skiej. Po wró cił
on do ka len da rza im prez Miej -
sko -Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
w Mor dach po 4 la tach prze rwy.
- Uta len to wa ni wo ka li ści i ze -
spo ły z róż nych za kąt ków re gio -
nu za pre zen to wa li zróż ni co wa -
ne utwo ry w wie lu ję zy kach eu -
ro pej skich. Po ziom te go rocz -
nych prze słu chań był nie zwy kle
wy so ki, przez co kon ku ren cja
oka za ła się na praw dę du ża – in -
for mu je Emi lia Biar da, za stęp ca
dy rek to ra M -GOK w Mor dach.
Cel wy da rze nia sta no wi ły mu -
zycz na ak ty wi za cja dzie ci i mło -
dzie ży, pro mo cja ich twór czo -
ści, do sko na le nie warsz ta tu wo -
kal ne go i umie jęt no ści ję zy ko -
wych, a tak że bu do wa nie po -
czu cia przy na leż no ści do Unii
Eu ro pej skiej i pie lę gno wa nie
do rob ku kul tu ro we go Eu ro py. 

Ar ty stycz ne zma ga nia fe sti -
wa lu oce nia ło pro fe sjo nal ne ju -
ry, a by ła wśród nich prze wod -
ni czą ca ko mi sji kon kur so wej
Do ro ta Ka czo rek – ab sol went ka
Szko ły Mu zycz nej I stop nia
w Miń sku Ma zo wiec kim w kla -
sie ka me ra li sty ki wo kal nej, wo -
ka list ka i ak tor ka Te atru ES
w Cen trum Kul tu ry i Sztu ki

w Sie dl cach, bra ła udział w wie -
lu wi do wi skach mu zycz nych
de dy ko wa nych twór czo ści Ma -
ana mu oraz Ti ny Tur ner,  od li -
sto pa da 2025 ro ku pro wa dzi
star szą gru pę Dzie cię ce go Te -
atru Dram ma -Mia w Sie dl cach.
Dru gim ju ro rem był Mar cel
Wój cik – do świad czo ny wo ka -
list ka, in stru men ta li sta, pro du -
cent oraz twór ca au tor skich
kom po zy cji, któ ry ja ko lau re at
licz nych kon kur sów mu zycz -
nych współ pra co wał z ta ki mi
ar ty sta mi jak Ma ria Sta ro sta,
Piotr Goz dek, Szwed SWD, To -
mek Ku lik czy Da nu ta Bła żej -
czyk. W ju ry za sia dła rów nież
Syl wia Si kor ska – fi lo log, re dak -
tor ka i dzien ni kar ka te le wi zji
TV Wschód, pry wat nie mi ło -
śnicz ka mu zy ki, po ezji śpie wa -
nej oraz li te ra tu ry. Ju ro rzy
zwra ca li uwa gę na wa lo ry wo -
kal ne, in ter pre ta cję, do bór re -
per tu aru do wie ku, po praw -
ność ję zy ko wą oraz ogól ny wy -
raz ar ty stycz ny. 

Wy śpie wa li zwy cię stwo
Po raz pierw szy fe sti wal był

skie ro wa ny do uczest ni ków od
przed szko la po uczniów szkół
po nad pod sta wo wych, przez
wcze śniej sze edy cje zaś do mło -
dzie ży w wie ku 13-15 lat. Po wy -
słu cha niu wszyst kich 31 so li -
stów, du etów i ze spo łów ko mi -
sja ogło si ła ofi cjal ne wy ni ki.
W ka te go rii przed szko li pierw -
sze miej sce wy wal czył ze spół
„Od kryw cy” z Nie pu blicz nej
Szko ły Pod sta wo wej w Iz deb -
kach -Ko snach, na to miast dru -
gie przy pa dło młod szej gru pie
„Roz śpie faj ni” z Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry w Pla te ro wie.
Trze cie go miej sca nie przy zna -
no. Wśród uczniów klas I -III
szkół pod sta wo wych na naj -
wyż szym stop niu po dium sta -
nę ła Wik to ria Pi łat (zgło sze nie
in dy wi du al ne), a dru gie miej sce

za jął du et w skła dzie Alek san -
dra Skul tec ka i Chri sto pher Ro -
berts, re pre zen tu ją cy Nie pu -
blicz ną Szko łę Pod sta wo wą
w Iz deb kach -Ko snach. Tu tak że
nie przy zna no trze cie go miej -
sca. Ry wa li za cja klas IV -VI przy -
nio sła zwy cię stwo Alek san drze
Bą biak (I miej sce) ze Szko ły Pod -
sta wo wej nr 8 w Sie dl cach, Han -
nie Za mył ko (II miej sce) ze
Szko ły Pod sta wo wej im. Ja na
Paw ła II w Zbu czy nie. Na trze -
cim miej scu upla so wa li się ex
aequo Łu cja Go rza ła ze Stu dia
Wo kal ne go FLOW oraz To la Ste -
fa niuk ze Szko ły Pod sta wo wej
nr 8 w Sie dl cach. W ka te go rii ze -
spo ło wej klas IV -VI przy zna no
tyl ko III na gro dę i ją wy śpie wał
ze spół „Roz śpie faj ni” z Gmin ne -
go Ośrod ka Kul tu ry w Pla te ro -
wie. Z ko lei ju ry przy zna ło wy -
róż nie nie dla du etu Ju lia Kry pa
i Mar ta Hry ciuk z Nie pu blicz nej
Szko ły Pod sta wo wej w Iz deb -
kach -Ko snach.

W star szych gru pach wie ko -
wych po ziom rów nież oka zał
się im po nu ją cy. W ka te go rii
klas VII -VIII zwy cię ży ła Ju lia Kur
(I miej sce) re pre zen tu ją ca Stu -
dio wo kal ne „Od pal Vo cal” M.D.
Opa liń scy, II miej sce wy wal czy -
ła Alek san dra So bi czew ska
z Nie pu blicz nej Szko ły Pod sta -
wo wej w Iz deb kach -Ko snach,
zaś III przy zna no Alek san drze
Paw lak z Aka de mii Mu zy ki.
W naj star szej gru pie, obej mu ją -
cej szko ły po nad pod sta wo we,
pierw sze miej sce zdo by ła Ja dwi -
ga Mi tu ra z Ze spo łu Szkół Po -
nad pod sta wo wych nr 3 w Sie dl -
cach. Dru gą lo ka tą po dzie li ły się
Ka ta rzy na Żur z I Li ceum im.
Bo le sła wa Pru sa w Sie dl cach
oraz Zo fia Szczuch niak (zgło sze -
nie in dy wi du al ne), na to miast
trze cie miej sce wy śpie wa ła Le -
na Kra su ska z I Ka to lic kie go Li -
ceum Ogól no kształ cą ce go
w Sie dl cach. Spe cjal ne wy róż -

nie nie za wy jąt ko wą ener gię
sce nicz ną ode brał Ja kub Ka miń -
ski re pre zen tu ją cy rów nież
I KLO w Sie dl cach. – Nasz fe sti -
wal od po cząt ku swe go ist nie -
nia do sko na le wpi su je się
w idee Świę ta Unii Eu ro pej skiej.
Pierw sza edy cja Prze glą du Pio -
sen ki Eu ro pej skiej (pier wot na
na zwa kon kur su) od był się
w 2007 r. i miał za sięg po wia to -
wy. Póź niej miał on cha rak ter
re gio nal ny i był ad re so wa ny do
gim na zja li stów aż z 8 po wia tów
z te re nu 3 wo je wództw. Od
2018 r. fe sti wal i ma cha rak ter
ogól no pol ski. Cie szę się, że na
na szej sce nie dzie ci i mło dzież
za śpie wa li po eu ro pej sku: po
pol sku oraz w ję zy kach Eu ro py:
po an giel sku, hisz pań sku czy
fran cu sku – pod su mo wał bur -
mistrz Mor dów Łu kasz A. Waw -
ry niuk. 

Te atral ne ta len ty 
Dwa dni póź niej, 27 ma ja, po

wy stę pach wo kal nych, kie dy
emo cje ar ty stycz ne w Mor dach
jesz cze nie opa dły, od był się
I Ogól no pol ski Prze gląd Ama tor -
skich Te atrów Dzie cię cych i Mło -
dzie żo wych „Te atral ny Gwiaz do -
zbiór”. - Na zwa wy da rze nia na -
wią zu je do fak tu, że wszy scy
mło dzi uczest ni cy już te raz są
praw dzi wy mi gwiaz da mi, bo
ma ją od wa gę prze ła mać swo je
we wnętrz ne ba rie ry i sta nąć na
sce nie, by wcie lać się w róż ne ro -
le. Po mysł na zor ga ni zo wa nie
prze glą du te atral ne go na ro dził
się już ja kiś czas te mu. Kie dy do -
mem kul tu ry w Mor dach kie ro -
wał Łu kasz A. Waw ry niuk
– obec ny bur mistrz Mia sta
i Gmi ny Mor dy, mó wio no, że
Mor dy te atrem sto ją. Dla te go
chce my przy wró cić i pro mo wać
wspa nia łą sztu kę te atru – wy ja -
śnia Emi lia Biar da, za stęp ca dy -
rek to ra Miej sko -Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry w Mor dach.

Pro fe sjo nal ne ju ry
Na de skach ośrod ka kul tu ry

w Mor dach mło dzi ak to rzy
z wiel kim za an ga żo wa niem
przed sta wi li róż no rod ne spek -
ta kle, wy ka zu jąc się ogrom ną
kre atyw no ścią i od wa gą. Pre -
zen ta cje sce nicz ne oce nia ła
pro fe sjo nal na ko mi sja, w któ -
rej oprócz, to wa rzy szą cej nam
od XV Ogól no pol skie go Fe sti -
wa lu Pio sen ki Eu ro pej skiej,
Do ro ty Ka czo rek za sia dły: Mo -
ni ka Sto kow ska – rad na Ra dy
Miej skiej w Mor dach, by ła ak -
tor ka Gru py Te atral nej „Adul -
tus” i ani ma tor ka kul tu ry, pro -
wa dzą ca kie dyś gru pę ka ba re -
to wą „Ko zia ry”, a tak że Emi lia
Biar da – ab sol went ka pro gra -
mu Ma zo wiec ki Fun dusz Te -
atral ny Ma zo wiec kie go In sty -
tu tu Kul tu ry w War sza wie,
pro wa dzą ca od 2024 ro ku gru -
pę te atral ną eM Ka w do mu
kul tu ry w Mor dach.

Emo cje i waż ne 
te ma ty na sce nie
Pod czas prze glą du pu blicz -

ność mo gła po dzi wiać 5 nie -
zwy kle zróż ni co wa nych i po ru -
sza ją cych spek ta kli przy go to -
wa nych przez ze spo ły te atral -
ne. Ja ko pierw sza na sce nie za -
pre zen to wa ła się GRU PA „R” ze
Szko ły Pod sta wo wej im. Ks.
Kan. Ka zi mie rza Dy mi tro wi cza
w Ra dzi ko wie Wiel kim, któ ra
pod okiem au tor ki sce na riu sza
i re ży ser ki Han ny Ra dzi kow -
skiej przed sta wi ła spek takl
„Kop ciu szek”. By ła to kla sycz -
na, po ru sza ją ca opo wieść
o skrom nej dziew czy nie, któ ra
po śmier ci oj ca sta je się słu żą cą
we wła snym do mu, jed nak jej
do broć zo sta je osta tecz nie na -
gro dzo na szczę ściem u bo ku
kró le wi cza. Na stęp nie pu blicz -
ność i ju ro rzy obej rze li wy stęp
gru py „TO MIL LO” z Nie pu blicz -
nej Szko ły Pod sta wo wej w Iz -

deb kach -Ko snach w spek ta klu
„Do bra noc, Kró lew no!”, przy -
go to wa nym we dług sce na riu -
sza i w re ży se rii Mar ty ny Si -
wek. Przed sta wie nie to w cie ka -
wy spo sób opo wie dzia ło hi sto -
rię mło dej kró lew ny, któ ra nie
mo że za snąć, po nie waż zma ga
się z lę kiem przed po do ła niem
przy szłym obo wiąz kom wład -
czy ni. Swo je ogrom ne umie jęt -
no ści po ka za ła tak że gru pa
młod sza te atru eM Ka, dzia ła ją -
ca na co dzień w M -GOK w Mor -
dach. Ze spół pod kie run kiem
Emi lii Biar dy za pre zen to wał
au tor ski spek takl opo wia da ją -
cy o si le przy jaź ni oraz o tym,
że re al ne ży cie ma znacz nie
więk szą war tość niż śle pa wia -
ra w ma gię. Do Mor dów za wi -
ta li rów nież ak to rzy z Sie dlec,
czy li gru pa „Nasz Te atr” dzia ła -
ją ca w Szko le Pod sta wo wej nr
7. Ucznio wie wy sta wi li spek -
takl „Srebr ny Grosz” na pod sta -
wie sce na riu sza Do ro ty Dan -
kow skiej w re ży se rii Edy ty
Guth i Ka ta rzy ny Wą sow skiej.
Ta krót ka opo wieść, opar ta na
mo ty wach po nad cza so wej ba -
śni Han sa Chri stia na An der se -
na, w mą dry spo sób po ru szy ła
trud ne te ma ty za gu bie nia, osa -
mot nie nia oraz po szu ki wa nia
wła snej oso bo wo ści. 

Prze gląd za mknął moc ny
i nie zwy kle waż ny wy stęp gru -
py star szej te atru eM Ka
z mordz kie go M -GOK -u. Spek -
takl, stwo rzo ny i wy re ży se ro -
wa ny przez Emi lię Biar dę, do ty -
kał głę bo kich pro ble mów
współ cze sne go świa ta, sku pia -
jąc się na osa mot nie niu mło -
dzie ży oraz pro ble mie de pre sji,
z ja kim co raz czę ściej mie rzą
się dzi siej si na sto lat ko wie.

In te gra cyj na idea
Zgod nie z in te gra cyj ną ideą

te go świę ta sztu ki te atral nej, or -
ga ni za to rzy po sta no wi li na gro -
dzić wszyst kich uczest ni ków,
do ce nia jąc ich za an ga żo wa nie,
pa sję oraz trud wło żo ny w przy -
go to wa nie wspa nia łych i po ru -
sza ją cych spek ta kli. - Wy da rze -
nie ce lo wo nie mia ło cha rak te -
ru kla sycz ne go kon kur su, po -
nie waż wszy scy za an ga żo wa ni
zo sta li uzna ni za zwy cięz ców,
a każ da gru pa opu ści ła sce nę
z pa miąt ko wym dy plo mem
oraz wy jąt ko wą sta tu et ką Te -
atral ne go Oska ra – pod su mo -
wu je Emi lia Biar da. 

Me dial ne wspar cie
dla wiel kich ini cja tyw
Te wiel kie ma jo we ini cja ty wy

kul tu ral ne od bi ły się sze ro kim
echem w ca łym re gio nie, co po -
twier dza obec ność licz nych i ce -
nio nych pa tro nów me dial nych.

Part ne rem obu wy da rzeń był
Sa mo rząd Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go. Uda na re ali za cja obu
ogól no pol skich pro jek tów udo -
wad nia, że Miej sko -Gmin ny
Ośro dek Kul tu ry w Mor dach
jest miej scem no wo cze snym,
otwar tym na pro mo cję mło -
dych ta len tów i go to wym do
two rze nia wy da rzeń na naj wyż -
szym po zio mie me ry to rycz nym
i or ga ni za cyj nym.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Scena dla młodych talentów
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Europa i teatr na jednej scenie spotkali się w Mordach.
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GMINA
ZBUCZYN
Gmina Zbuczyn może
pochwalić się
spektakularnym
sukcesem
w pozyskiwaniu
funduszy
zewnętrznych.
Samorząd zdobył
łącznie prawie 2 mln zł
na cztery kluczowe
inwestycje:
przebudowę urzędu
gminy, budowę
przydomowych
oczyszczalni ścieków,
montaż lamp solarnych
oraz usuwanie azbestu.

Naj więk szą do ta cję - aż 1 mln
zł - gmi na otrzy ma ła w ra mach
pro gra mu “Ma zow sze Po ma ga”
na kom plek so wą prze bu do wę
sie dzi by urzę du gmi ny przy ul.
Ja na Paw ła II. To in we sty cja dłu -
go wy cze ki wa na przez miesz -
kań ców i pra cow ni ków ad mi ni -
stra cji.

W no wej od sło nie
Bu dy nek po wstał w la tach

80. ubie głe go wie ku ja ko

miesz ka nia dla na uczy cie li. Na
po trze by urzę du za adap to wa -
no go do pie ro w 2006 r., ale od
tam tej po ry nie prze pro wa dzo -
no żad nej po waż niej szej mo -
der ni za cji. Zły stan da chu,
znisz czo na ele wa cja, prze sta -
rza łe in sta la cje i cia sne po -
miesz cze nia biu ro we utrud -
nia ją co dzien ną pra cę. Część
urzęd ni ków mu sia ła zo stać
tym cza so wo prze nie sio na do
sa li kon fe ren cyj nej Cen trum
Usług Spo łecz nych, co kom pli -
ku je ob słu gę in te re san tów.

Ko lej nym pro ble mem jest
brak udo god nień dla osób z nie -
peł no spraw no ścia mi. Miesz -
kań cy o ogra ni czo nej mo bil no -
ści ma ją obec nie bar dzo utrud -
nio ny do stęp do bu dyn ku.

Wszyst ko ma się zmie nić
dzię ki pla no wa nej mo der ni za -
cji. Obiekt skła da się z trzech
seg men tów - dwa peł nią funk -
cje ad mi ni stra cyj ne, a trze ci do
ubie głe go ro ku był przed szko -
lem. Te raz tak że ta część zo sta -
nie prze kształ co na na po trze by
urzę du.

Za kres prac jest im po nu ją cy:
prze bu do wa po miesz czeń, wy -
mia na wszyst kich in sta la cji,
mon taż kli ma ty za cji, no we
okna i drzwi oraz do cie ple nie
bu dyn ku. Po ja wi się ze wnętrz -
na po chyl nia i win da, dzię ki cze -
mu każ dy miesz ka niec bę dzie
mógł sa mo dziel nie do trzeć na
wszyst kie kon dy gna cje.

Gmi na ma już go to wą do ku -
men ta cję pro jek to wą i po zwo le -
nie na bu do wę. Pierw szy etap
prac ma ru szyć jesz cze w tym
ro ku.

Czyst sza wo da, 
zdrow sze śro do wi sko
Bli sko 785 tys. zł - ty le gmi na

po zy ska ła na bu do wę przy do -
mo wych oczysz czal ni ście ków.
To do sko na ła wia do mość dla
wła ści cie li 28 po se sji, któ rzy zy -
ska ją no wo cze sne, eko lo gicz ne
roz wią za nie pro ble mu go spo -
da ro wa nia nie czy sto ścia mi.

Każ da in sta la cja bę dzie do bra -
na in dy wi du al nie do licz by
miesz kań ców da nej nie ru cho -
mo ści. Wszyst kie oczysz czal nie
speł nią eu ro pej ską nor mę, co
gwa ran tu je wy so ką ja kość i sku -
tecz ność oczysz cza nia ście ków.

Pro jekt re ali zo wa ny bę dzie
eta pa mi w la tach 2026-2028.
W naj bliż szym cza sie gmi na
ogło si prze targ na wy bór wy ko -
naw cy, któ ry przy go tu je pro jek -
ty i za bu du je oczysz czal nie na
wska za nych po se sjach.

Do fi nan so wa nie po cho dzi
z Pla nu Stra te gicz ne go dla
Wspól nej Po li ty ki Rol nej i po -
kry wa aż 75% kosz tów ca łe go
przed się wzię cia. To ko lej ny ele -
ment kon se kwent nej po li ty ki
pro eko lo gicz nej pro wa dzo nej
przez sa mo rząd.

Oszczęd ność ener gii
200 tys. zł z pro gra mu “Ma -

zow sze dla kli ma tu 2026” gmi -
na prze zna czy na za kup i mon -
taż 25 no wo cze snych lamp so -
lar nych. To w peł ni eko lo gicz -
ne roz wią za nie, któ re jed no -
cze śnie ob ni ży kosz ty
utrzy ma nia oświe tle nia ulicz -
ne go.

Każ da lam pa bę dzie wy po sa -
żo na w opra wę LED, pa nel fo -
to wol ta icz ny oraz aku mu la tor.
Ca łość za si la na bę dzie wy łącz -
nie ener gią sło necz ną. Nad -
wyż ki ener gii wy pro du ko wa -
nej w sło necz ne dni zo sta ną
zma ga zy no wa ne, dzię ki cze mu
lam py bę dą świe cić rów nież
pod czas po chmur nej po go dy.
Tech no lo gia LED do dat ko wo
ogra ni czy zu ży cie prą du.
W cza sach ro sną cych cen ener -
gii to spo re od cią że nie dla
gmin ne go bu dże tu.

Cał ko wi ta war tość in we sty -
cji to 400 tys. zł. Po ło wę po kry -
je do ta cja z Ma zo wiec kie go In -
stru men tu Wspar cia Ada pta cji
do Zmian Kli ma tu, resz tę do ło -
ży gmi na z wła snych środ ków.

Usu wa nie azbe stu
Pra wie 50 tys. zł z Wo je -

wódz kie go Fun du szu Ochro ny
Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod -
nej tra fi na usu wa nie azbe stu
z te re nu gmi ny. To przed się -
wzię cie szcze gól nie waż ne dla
zdro wia miesz kań ców. Na wie -
lu po se sjach wciąż za le ga ją
pły ty eter ni to we zdję te z da -
chów w mi nio nych la tach. Sta -
ry, uszko dzo ny eter nit uwal -
nia do po wie trza nie bez piecz -
ne włók na azbe sto we, któ re
mo gą po wo do wać po waż ne
cho ro by ukła du od de cho we go.
Po prze do sta niu się do or ga ni -
zmu prak tycz nie nie ule ga ją
usu nię ciu.

Dzię ki do ta cji z te re nu gmi -
ny znik nie ok. 1530 m? ma te -
ria łów za wie ra ją cych azbest -
to po nad 100 ton nie bez piecz -
nych od pa dów. Wszyst kie pra -
ce wy ko na ją wy spe cja li zo wa ne
fir my po sia da ją ce od po wied -
nie upraw nie nia.

To nie pierw szy raz, gdy gmi -
na re ali zu je ta ki pro gram. No -
wo ścią jest ko niecz ność do ło że -
nia 30% wkła du wła sne go -
w po przed nich la tach za da nie
by ło w ca ło ści fi nan so wa ne
z ze wnątrz. Mi mo to sa mo rząd
zde cy do wał się kon ty nu ować
dzia ła nia, ma jąc świa do mość
ich klu czo we go zna cze nia dla
bez pie czeń stwa miesz kań ców.
Łącz na war tość przed się wzię cia
wy no si po nad 71 tys. zł. RED.

GMINA
ZBUCZYN
Rada gminy bez
jednego głosu
sprzeciwu udzieliła
wójtowi Hubertowi
Pasiakowi wotum
zaufania
i absolutorium za
wykonanie budżetu za
ubiegły rok. 

28 ma ja w straż ni cy OSP Zbu -
czyn od by ła się ab so lu to ryj na
se sja ra dy gmi ny - jed na z naj -
waż niej szych w ca łym sa mo rzą -
do wym ka len da rzu. To wła śnie
pod czas te go po sie dze nia rad ni
oce nia ją, jak wło darz po ra dził
so bie z go spo da ro wa niem
gmin nym bu dże tem.

Wójt Hu bert Pa siak przed sta -
wił ra port o sta nie gmi ny za
2025 r., pod su mo wu jąc dzia łal -
ność sa mo rzą du - od in we sty cji
i roz wo ju in fra struk tu ry, przez
dzia ła nia spo łecz ne, po re ali za -
cję naj waż niej szych pro gra -
mów. Rad ni przy ję li rów nież
uchwa ły za twier dza ją ce rocz ne
spra woz da nie fi nan so we wraz
ze spra woz da niem z wy ko na nia
bu dże tu oraz skon so li do wa ny
bi lans gmi ny.

Bu dżet, któ ry ro bi wra że nie
Licz by mó wią sa me za sie bie.

Cał ko wi te do cho dy i przy cho dy
gmi ny w 2025 r. wy nio sły 102
580 690,02 zł, a wy dat ki i roz -
cho dy za mknę ły się kwo tą 102
737 958,44 zł. Co istot ne, do cho -
dy bu dże tu wzro sły w sto sun ku
do po przed nie go ro ku aż
o 18,05%, co ozna cza, że w gmin -
nej ka sie zna la zło się po nad 15,6
mln zł wię cej.

Na in we sty cje prze zna czo no
29 498 445,95 zł, co sta no wi ło
bli sko 29% wszyst kich wy dat -
ków. Przy tak am bit nym pla nie
de fi cyt oka zał się sym bo licz ny -
wy niósł za le d wie 157 tys. zł.

Świe tli ce, dro gi i za byt ki
Ubie gły rok był dla gmi ny

okre sem in ten syw nych prac in -
we sty cyj nych. Dzię ki wspar ciu
ze wnętrz ne mu uda ło się zre ali -
zo wać sze reg waż nych pro jek -
tów w róż nych czę ściach gmi ny.
Po wsta ły no we świe tli ce w Za wa -
dach i Tęcz kach, a obiek ty w Gro -
dzi sku i Rzą że wie prze szły mo -
der ni za cję. In we sty cje uda ło się
zre ali zo wać dzię ki do fi nan so wa -
niu z rzą do we go pro gra mu Pol -
ski Ład. - Roz po czę li śmy rów nież
bu do wę świe tli cy wraz z za go -
spo da ro wa niem te re nu w Bor -
kach -Ko sach. Obec nie pra ce są
na bar dzo za awan so wa nym eta -
pie - mó wił wójt Pa siak. Gmi na
się gnę ła tak że po środ ki z Rzą -

do we go Pro gra mu Od bu do wy
Za byt ków. Dzię ki te mu - przy
nie wiel kim udzia le środ ków
wła snych - od two rzo no za byt -
ko we bra my oraz utwar dzo no
ale ję pro wa dzą cą do re mon to -
wa ne go dwo ru w Krze sku -Ma -
jąt ku, od no wio no miej sco wą
ple ba nię, a tak że zmo der ni zo -
wa no spi chlerz w Za wa dach
i wia trak w Krze sku -Kró lo wa Ni -
wa. W po przed nich la tach dzię ki
tym środ kom wy re mon to wa no
rów nież ko ściół i ple ba nię
w Zbu czy nie.

Spo ro zmie ni ło się rów nież
na dro gach. Zmo der ni zo wa no
łącz nie po nad 6,5 km dróg w 12
miej sco wo ściach. Re mon tu do -
cze ka ły się m.in. dro gi w Zbu -
czy nie i So bi czach, prze bu do wa -
no dro gę gmin ną w Bzo wie, a
w Bor kach -Wy rkach i Iz deb -
kach -Ko snach po wsta ły no we
chod ni ki. Oświe tle nie dro go we
wy mie nio no na ener go osz częd -
ne, le do we.

Bez piecz niej i no wo cze śniej
O bez pie czeń stwo miesz kań -

ców za dba no, ku pu jąc no we sa -
mo cho dy ra tow ni czo -ga śni cze:
dla OSP w Krze sku -Kró lo wa Ni -
wa za kwo tę 2,3 mln zł oraz OSP
w Gro chów ce za bli sko 1,7 mln
zł. To istot ne wspar cie dla lo kal -
nych jed no stek. 

In we sty cje nie omi nę ły tak że
szkół. W pię ciu pla ców kach

prze pro wa dzo no re mon ty i mo -
der ni za cje. W Iz deb kach -Ko -
snach wy re mon to wa no ko ry -
tarz, w Krze sku -Kró lo wej Ni wie
wy mie nio no ko tły cen tral ne go
ogrze wa nia i wy bu do wa no ze -
wnętrz ną in sta la cję ga zu. Przy
szko le w Dzie wu lach zmo der ni -
zo wa no scho dy, wy re mon to -
wa no dach i po wsta ła po chyl -
nia dla osób nie peł no spraw -
nych, a w Bor kach -Wy rkach
prze bu do wa no scho dy ze -
wnętrz ne i po chyl nię. We
wszyst kich szko łach pod sta wo -
wych zmo der ni zo wa no oświe -
tle nie we wnętrz ne.

Ko lej ny prio ry tet to roz wój
in fra struk tu ry ko mu nal nej: roz -
bu do wa no sieć wo do cią go wą
i ka na li za cyj ną w Zbu czy nie,

a no we stud nie głę bi no we po -
wsta ły w Tar czach i Krze sku -
Kró lo wej Ni wie.

Sło wa uzna nia
At mos fe ra se sji by ła wy jąt ko -

wo ser decz na. Rad ny Syl we ster
Że le cho wicz pod kre ślał wa gę te -
go dnia dla ca łej spo łecz no ści. -
Gmi na Zbu czyn jest dru gą pod
wzglę dem wiel ko ści gmi ną
w po wie cie. A do te go gmi ną in -
no wa cyj ną. Pa nie wój cie, do ce -
nia my pa na za an ga żo wa nie
i pro fe sjo na lizm oraz otwar tość
na dia log z lo kal ną spo łecz no -
ścią. Za wsze mo że my li czyć na
pa na życz li wość i wspar cie dla
ini cja tyw spo łecz nych oraz szu -
ka nie kom pro mi sów w spra -
wach trud nych - mó wił rad ny.

Cie płych słów nie szczę dzi ła
tak że prze wod ni czą ca ra dy gmi -
ny Agniesz ka Dzie wul ska.- Bu -
dżet im po nu ją cy, wy ko na nie
bu dże tu wspa nia łe. Za wszyst -
ki mi dzia ła nia mi kry ją się lu -
dzie. Pan wójt jest wi zjo ne rem
i po dej mu je bar dzo od waż ne,
ale jed no cze śnie mą dre de cy zje
- za zna czy ła.

W gło so wa niach rad ni jed no -
gło śnie udzie li li wój to wi wo tum
za ufa nia oraz ab so lu to rium.

Sa mo rząd jak dru ży na
Wójt Pa siak w po dzię ko wa -

niach ak cen to wał sło wo
“współ pra ca”. - Otrzy mu ję dziś
ab so lu to rium. To mo je świę to,
bo wójt jest front ma nem, ale
tak na praw dę to wszyst ko uda -
ło się dzię ki wspól nej pra cy
i wy sił ko wi - mó wił, dzię ku jąc
rad nym, pra cow ni kom urzę du,
przed się bior com, or ga ni za cjom
po za rzą do wym i soł ty som.

Na ko niec się gnął po spor to -
wą me ta fo rę. - Każ dy, kto mnie
zna, wie, że ko cham gry ze spo -
ło we, ko cham pił kę noż ną i ki -
bi cu ję Ar se na lo wi. I wiem jed -
no: na wet naj więk sze in dy wi -
du al no ści nie osią gną suk ce su
bez dru ży ny, bez za ufa nia i bez
wspól ne go ce lu - pod su mo wał
wójt. - To dzię ki wam wszyst -
kim gmi na Zbu czyn szyb ko się
roz wi ja i ja ko ze spół wy glą da
dziś na praw dę do brze. KO

Wójt Hubert Pasiak wielokrotnie mówił o współpracy.

FO
T.

 U
G

 Z
BU

CZ
YN

FO
T.

 U
G

 Z
BU

CZ
YN

Miliony na inwestycje

Z absolutorium i wotum zaufania
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PRZESMYKI
Uczniowie Zespołu
Szkół w Łysowie
przypomnieli sobie
zasady bezpiecznego
poruszania się po
drogach, ćwiczyli
prawidłową jazdę
rowerem oraz uczyli
się, jak reagować
w sytuacjach
zagrożenia życia.

Ak cja „Je steś wi docz ny, je steś
bez piecz ny” to dłu go fa lo wa
kam pa nia edu ka cyj na Sa mo -
rzą du Wo je wódz twa Ma zo wiec -
kie go, re ali zo wa na we współ -
pra cy z Wo je wódz ki mi Ośrod ka -
mi Ru chu Dro go we go.

Wie dza przez za ba wę
Za ini cjo wa ny w 2014 r. pro -

jekt ma na ce lu po pra wę bez pie -
czeń stwa dzie ci i mło dzie ży na
dro gach oraz bu do wa nie świa -
do mo ści na te mat pierw szej po -
mo cy. Pro gram po zwa la szko -
łom i uczniom na ry wa li za cję
w zdo by wa niu wie dzy, przy
czym naj bar dziej ak tyw ne pla -

ców ki otrzy mu ją na gro dy oraz
wi zy ty eks per tów.

Jed no z głów nych dzia łań ak -
cji sta no wią za ję cia prak tycz ne
i teo re tycz ne. W ich ra mach eks -
per ci pro wa dzą w szko łach pod -
sta wo wych warsz ta ty z za kre su
ru chu dro go we go (w tym prze -
jaz dy po to rach ro we ro wych)
oraz edu ku ją w za kre sie udzie -
la nia pierw szej po mo cy. Ko lej -
ny punkt kam pa nii to Prze ka zy -
wa nie uczest ni kom ta kich spo -
tkań ele men tów od bla sko wych,
ta kich jak ka mi zel ki i opa ski,
któ re zwięk sza ją ich wi docz -

ność po zmro ku. Po za tym w ra -
mach ini cja ty wy po wsta ła plat -
for ma edu ka cyj na „Bez piecz ne
Ma zow sze”. Przy go to wu je ona
uczniów m.in. do eg za mi nów
na kar tę ro we ro wą, wy ko rzy -
stu jąc do te go ce lu gry, qu izy
i wir tu al ne punk ty.

Nie tyl ko wy kład
28 ma ja wy jąt ko we za ję cia

w ra mach ak cji „Je steś wi docz -
ny, je steś bez piecz ny” od by ły się
w Ze spo le Szkół w Ły so wie.
Ucznio wie klas III -VIII uczest ni -
czy li wów czas w 3 blo kach te -

ma tycz nych. By ły to ko lej no:
wy kład in te rak tyw ny do ty czą -
cym bez pie czeń stwa w ru chu
dro go wym, za ję cia prak tycz ne
na to rze ro we ro wym oraz
warsz ta tach z pierw szej po mo -
cy i na uki re su scy ta cji.

Jak in for mu ją or ga ni za to -
rzy, pod czas spo tka nia ucznio -
wie: przy po mnie li so bie za sa -
dy bez piecz ne go po ru sza nia
się po dro gach, ćwi czy li pra wi -
dło wą jaz dę ro we rem oraz
uczy li się, jak re ago wać w sy tu -
acjach za gro że nia ży cia. Każ dy
uczest nik otrzy mał rów nież ze -

staw BRD zwięk sza ją cy bez pie -
czeń stwo na dro dze.

W wy da rze niu udział wzię li
rów nież przed sta wi cie le in sty -
tu cji wspie ra ją cych dzia ła nia
na rzecz bez pie czeń stwa dzie ci
i mło dzie ży. Zna leź li się wśród
nich: Ma rek Za lew ski – wójt
Gmi ny Prze smy ki, To masz
Grzy ma ła – przed sta wi ciel Wo -
je wódz kie go Ośrod ka Ru chu
Dro go we go w Sie dl cach, Łu -
kasz Ko mo row ski – kon tro ler
ru chu dro go we go Ko men dy

Miej skiej Po li cji w Sie dl cach,
ra tow ni cy me dycz ni SPZOZ
RM -Me di trans w Sie dl cach (Łu -
kasz Ja strzęb ski i Do mi nik
Czar noc ki), Ka ta rzy na Szy mań -
ska i Pa ni Ewa De cyk – pra cow -
ni cy Wy dzia łu Pro mo cji Bez -
pie czeń stwa Urzę du Mar szał -
kow skie go Wo je wódz twa Ma -
zo wiec kie go oraz Aga ta No wa -
kow ska i Adam Ma tusz
– pra cow ni cy Urzę du Mar szał -
kow skie go Wo je wódz twa Ma -
zo wiec kie go. RED.

Chcą być bezpieczni
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Nauka reagowania w sytuacjach zagrożenia życia
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Kolorowe balony,
dziecięcy śmiech,
słodkie niespodzianki
i mnóstwo atrakcji.
Choć pogoda
próbowała
pokrzyżować plany
organizatorom,
Gminny Dzień Dziecka
w Suchożebrach po raz
kolejny udowodnił, że
najważniejsza jest
wspólna zabawa
i radość najmłodszych.

Dzień Dziec ka to wy jąt ko we
świę to. Ta kie, pod czas któ re go
do ro śli na chwi lę zwal nia ją,
a dzie ci mo gą po pro stu cie szyć
się bez tro ską za ba wą. W Su cho -
że brach nie za bra kło po wo dów
do uśmie chu. Te go rocz ne świę -
to wa nie, przy go to wa ne przez
Gmin ny Ośro dek Kul tu ry, Gmi -
nę oraz Gmin ną Bi blio te kę Pu -
blicz ną w Krze śli nie, przy cią -
gnę ło wie lu miesz kań ców.

Choć au ra nie roz piesz cza ła,

or ga ni za to rzy szyb ko zna leź li
roz wią za nie. Dzię ki życz li wo ści
dy rek cji Ze spo łu Szkół Pu blicz -
nych im. Hen ry ka Sien kie wi cza
wy da rze nie prze nie sio no do ha -
li spor to wej. To wła śnie tam
naj młod szych przy wi ta li dy rek -
tor Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
Mar le na Ko sow ska oraz wójt
gmi ny To masz Sta rzew ski.

– Dzień Dziec ka to przede
wszyst kim dzień uśmie chu, ra do ści
i wspól nej za ba wy. Ży czę Wam, że -

by ście jak naj czę ściej mie li po wo dy
do śmie chu, roz wi ja li swo je pa sje
i speł nia li ma rze nia. Dzi siaj ten
dzień na le ży do was – mó wił do
dzie ci wójt.

Do ży czeń do łą czy ła dy rek tor
GOK. – Chce my, że by ście ten dzień
za pa mię ta li jak naj le piej. Przy go to -
wa li śmy dla was wie le atrak cji
i mam na dzie ję, że każ dy znaj dzie
coś dla sie bie. Baw cie się, ko rzy -
staj cie z przy go to wa nych nie spo -
dzia nek i ciesz cie się swo im świę -

tem – pod kre śla ła.
Atrak cji rze czy wi ście nie bra -

ko wa ło. Na sce nie za pre zen to -
wa ły się dzie ci z gru py wo kal nej
dzia ła ją cej przy Gmin nym
Ośrod ku Kul tu ry, któ re zo sta ły
na gro dzo ne grom ki mi bra wa -
mi pu blicz no ści. Wrę czo no rów -
nież na gro dy lau re atom kon -
kur su „Laur ka dla Ma my”. Jak
pod kre śla li or ga ni za to rzy, wy -
bór naj lep szych prac nie na le żał
do ła twych, bo kre atyw no ści

uczest ni kom nie bra ko wa ło. Na
uczest ni ków cze ka ło tak że wie -
le do dat ko wych atrak cji. Du żym
za in te re so wa niem cie szy ło się
sta no wi sko, przy któ rym po -
wsta wa ły ko lo ro we war ko czy ki
i fan ta zyj ne fry zu ry. Dzie ci chęt -
nie po zo wa ły rów nież z ba lo no -
wy mi zwie rząt ka mi i in ny mi
ko lo ro wy mi de ko ra cja mi, któ re
przez ca ły czas przy po mi na ły,
że te go dnia naj waż niej si są
wła śnie naj młod si. Nie za bra kło
tak że słod kich nie spo dzia nek.
Lo dy ufun do wa ne przez wój ta
gmi ny oraz sło dy cze prze ka za -
ne przez prze wod ni czą ce go ra -
dy gmi ny Da riu sza Kra sno dęb -
skie go spra wi ły uczest ni kom
wie le ra do ści i cie szy ły się
ogrom nym po wo dze niem.

Przez ca łe po po łu dnie dzie ci
mo gły ko rzy stać z licz nych kon -
kur sów, ani ma cji i za baw. Du -
żym za in te re so wa niem cie szy ło
się sto isko Ko men dy Miej skiej
Po li cji w Sie dl cach. Naj młod si
z cie ka wo ścią oglą da li po li cyj ne
wy po sa że nie, za da wa li py ta nia
i ro bi li pa miąt ko we zdję cia.

Jed nym z naj bar dziej wy cze -
ki wa nych punk tów pro gra mu
był wy stęp Te atru Jed nej Mi ny
z Kra ko wa. Ar ty ści szyb ko na -
wią za li kon takt z pu blicz no ścią,

an ga żu jąc do wspól nej za ba wy
za rów no dzie ci, jak i do ro słych.
Co chwi lę sły chać by ło sal wy
śmie chu, a na twa rzach uczest -
ni ków trud no by ło do strzec coś
in ne go niż ra dość.

Dzień Dziec ka w Su cho że -
brach miał w tym ro ku wię cej
niż jed ną od sło nę. Te go sa me go
dnia Za kład Uty li za cji Od pa dów
w Sie dl cach zor ga ni zo wał dla
uczniów miej sco wej szko ły spe -
cjal ny pik nik. Oprócz do brej za -
ba wy nie za bra kło rów nież eko -
lo gicz nych ak cen tów i roz mów
o tym, jak dbać o śro do wi sko.

Te go rocz ne ob cho dy Dnia
Dziec ka po ka za ły, że miesz kań -
cy gmi ny po tra fią wspól nie
two rzyć wy da rze nia, któ re in te -
gru ją lo kal ną spo łecz ność. Bo
choć dzie ci by ły te go dnia naj -
waż niej sze, ba wi li się wszy scy
– ro dzi ce, dziad ko wie i or ga ni -
za to rzy.

I mo że wła śnie o to w tym
świę cie cho dzi naj bar dziej. Że by
choć na chwi lę przy po mnieć so -
bie, jak to jest pa trzeć na świat
z dzie cię cą cie ka wo ścią i cie szyć
się z ma łych rze czy. A pa trząc
na uśmie chy naj młod szych
w Su cho że brach, moż na by ło
od nieść wra że nie, że dziec kiem
na praw dę faj nie jest być. ID

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Suchożebry
Fajnie być dzieckiem
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GMINA
WIŚNIEW
Po latach oczekiwań
dzieci i młodzież mogą
cieszyć się
z odnowionego Orlika
przy Zespole
Oświatowym
w Wiśniewie.
Uroczyste otwarcie
zmodernizowanego
boiska odbyło się 1
czerwca z okazji Dnia
Dziecka.

Or lik skła da się z bo iska wie lo -
funk cyj ne go z tar ta nu do ko szy -
ków ki i siat ków ki, bo iska ze
sztucz nej tra wy do pił ki noż nej
oraz za ple cza. Po wstał w 2009
r. w ra mach rzą do we go pro gra -
mu, któ re go ce lem by ło udo -
stęp nie nie dzie ciom i mło dzie ży
no wo cze snych obiek tów spor -
to wych, tak że w mniej szych
miej sco wo ściach. Po 16 la tach
od wy bu do wa nia, or lik w Wi -
śnie wie do cze kał się nie zbęd ne -
go, grun tow ne go re mon tu.

No wy Le wan dow ski
al bo Świą tek?
Ka ta rzy na Du dziak, wi ce dy -

rek tor ZO, za zna czy ła, że od no -
wio ny Or lik to przede wszyst -
kim prze strzeń roz wo ju, in te -
gra cji i ak tyw ne go spę dza nia
cza su dla dzie ci i mło dzie ży. -
Pra gnę ser decz nie po dzię ko wać
wszyst kim oso bom i in sty tu -
cjom, dzię ki któ rym re ali za cja
te go przed się wzię cia by ła moż -
li wa. Pań stwa wspar cie i za an -
ga żo wa nie oraz tro ska o roz wój
lo kal nej spo łecz no ści po zwo li ły

stwo rzyć miej sce, któ re bę dzie
słu żyć miesz kań com przez wie -
le lat - mó wi ła wi ce dy rek tor. Jak
do da ła, każ da no wa in we sty cja
w dzie ci i mło dzież przy no si
“wy mier ne ko rzy ści ca łej spo -
łecz no ści, two rząc mło dym lu -
dziom do bre wa run ki do na uki,
roz wo ju i ak tyw no ści”. 

Gmi na Wi śniew po zy ska ła na
re mont do fi nan so wa nie od Sa -
mo rzą du Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go z pro gra mu ,,Ma zow -
sze dla spor tu”. Kwo ta wspar cia
wy nio sła 200 tys. zł, przy czym

cał ko wi ty koszt prac za mknął
się w su mie 504 tys. zł. - Ser -
decz nie dzię ku ję Sa mo rzą do wi
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
za wspar cie fi nan so we, pra cow -
ni kom urzę du za pi sa nie wnio -
sków, a uczniom i szko le gra tu -
lu ję prak tycz nie no we go obiek -
tu. Roz wi jaj cie swo je ta len ty
i ko rzy staj cie z te go obiek tu każ -
de go dnia - po wie dzia ła wójt
Bar ba ra Ry ba czew ska. 

Z ko lei Ja ni na Ewa Orze łow -
ska, człon ki ni za rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go,

w swo im wy stą pie niu pod kre -
śli ła wy cho waw czy aspekt ak -
tyw no ści fi zycz nej. - Sport
kształ tu je syl wet kę, po zwa la
dbać o tę ży znę fi zycz ną. Sport
roz wi ja pa sje, ale rów nież
kształ tu je cha rak te ry, uczy wal -
ki fa ir -play, sta wia nia so bie ce -
lów i osią ga nia ich - mó wi ła
przed sta wi ciel ka władz wo je -
wódz twa. I do da ła: - Gra tu lu ję
wam te go bo iska. Niech tu na -
ro dzi się no wy Ro bert Le wan -
dow ski al bo Iga Świą tek. 

Dla po nad 300 uczniów
Pod czas uro czy sto ści zwró co -

no uwa gę na zmia nę es te ty ki
obiek tu. - Dziś wi dzi my ko lor
zie lo ny bo iska. Jesz cze rok te mu
by ła to czerń - mó wi ła wójt Ry -
ba czew ska, pod kre śla jąc, że wy -
ko na no no wą na wierzch nię
z tra wy syn te tycz nej. Mo der ni -
za cja ob ję ła rów nież wy mia nę
oświe tle nia na ener go osz częd -
ne. - Wie rzę, że to miej sce sta nie
się prze strze nią peł ną ra do ści,
zdro wej ry wa li za cji i spor to -
wych suk ce sów - pod kre śli ła
wójt. Do da ła też, że re no wa cja
na wierzch ni i mo der ni za cja
oświe tle nia przy czy nią się do
ak ty wi za cji spor to wej dzie ci

i mło dzie ży oraz two rze nia klu -
bów i sek cji spor to wych. 

No wy obiekt po słu ży po nad
300 uczniom pod czas za jęć wy -
cho wa nia fi zycz ne go oraz klu -
bom spor to wym, jak Ama zon -
ka, któ ra pro wa dzi już dwie sek -
cje dzie cię ce i gru pę do ro słych.
Po nad to z bo iska ko rzy sta rów -
nież nie for mal na gru pa “Wi -
śniew bie ga i ma sze ru je”. Or lik
bę dzie czyn ny co dzien nie od
godz. 16.00 do 21.00.

Ofi cjal ne go prze cię cia wstę gi
do ko na li ucznio wie wraz z za -
pro szo ny mi go ść mi. W gro nie
tym zna leź li się J. E. Orze łow ska,
wójt Ry ba czew ska, wi ce dy rek -
tor Du dziak, prze wod ni czą cy ra -
dy gmi ny Wal de mar Ja siń ski
oraz pro boszcz pa ra fii w Wi śnie -
wie ks. Ma rek Ma tu sik. Ucznio -
wie w pre zen cie od sa mo rzą -
dow ców otrzy ma li ze sta wy pi -
łek. Uro czy stość uświet ni ły wy -
stę py przed szko la ków
i uczniów wi śniew skiej pod sta -
wów ki.

Otwar cie bo iska po łą czo no
z ob cho da mi Dnia Dziec ka. Na
naj młod szych cze ka ło wie le
atrak cji: dmu chań ce, ma lo wa -
nie twa rzy, za ba wa przy mu zy -
ce, grill i kier masz ciast. KO

GMINA
WODYNIE
31 maja był
wyjątkowym dniem dla
strażaków ochotników
z Czajkowa w gminie
Wodynie. Jednostka
Ochotniczej Straży
Pożarnej obchodziła
jubileusz 100-lecia
działalności.
Uroczystości połączono
z Gminnymi
Obchodami Dnia
Strażaka, które
zgromadziły
mieszkańców, druhów
oraz licznych gości
związanych
z pożarnictwem
i samorządem.

Ob cho dy roz po czę ły się od Mszy
Świę tej od pra wio nej w ko ście le
pw. św. An drze ja Bo bo li w Ru -
dzie Wo liń skiej. Li tur gii prze -
wod ni czył pro boszcz pa ra fii ks.
Ro man Si łuch. Pod czas na bo -
żeń stwa po świę co no ob raz św.
Flo ria na, pa tro na stra ża ków,
któ ry zo sta nie umiesz czo ny
w re mi zie OSP Czaj ków. Po świę -
co na zo sta ła rów nież od no wio -
na fi gu ra świę te go znaj du ją ca
się na Dróż kach Ró żań co wych
w Ru dzie Wo liń skiej.

Dal sza część uro czy sto ści od -
by ła się przy straż ni cy w Czaj ko -

wie. By ła oka zja do przy po -
mnie nia hi sto rii jed nost ki oraz
po dzię ko wa nia ko lej nym po ko -
le niom dru hów za ich spo łecz -
ne za an ga żo wa nie. Wrę czo no
od zna cze nia „Za słu żo ny dla Po -
żar nic twa” oraz od zna ki za dłu -
go let nią służ bę. Waż nym punk -
tem ob cho dów by ło tak że od -
sło nię cie i po świę ce nie ta bli cy
upa mięt nia ją cej stu le cie dzia łal -
no ści jed nost ki.

W ju bi le uszu uczest ni czy li
przed sta wi cie le władz sa mo rzą -
do wych, Pań stwo wej Stra ży Po -
żar nej oraz Związ ku Ochot ni -
czych Stra ży Po żar nych RP.
Wśród go ści zna leź li się m.in.
wójt gmi ny Wo dy nie Woj ciech
Kle pac ki, prze wod ni czą cy Ra dy
Gmi ny Mi ro sław Mi chal czyk,
za stęp ca ko men dan ta miej skie -
go PSP w Sie dl cach bryg. Pa weł
Ku lic ki, a tak że przed sta wi cie le
Związ ku OSP RP – Ta de usz Klu -
czek i Zbi gniew Jajsz czak.

– Dziś świę tu je my 100 -le cie
OSP Czaj ków, po łą czo ne

z Gmin ny mi Ob cho da mi Dnia
Stra ża ka. To wy jąt ko wy ju bi le -
usz, bo choć jed nost ka nie na le -
ży do tych, któ re naj czę ściej wy -
jeż dża ją do ak cji ra tow ni czo -ga -
śni czych, od stu lat nie prze rwa -
nie słu ży lo kal nej spo łecz no ści.
Z po ko le nia na po ko le nie prze -
ka zy wa na jest tu tra dy cja stra -
żac ka i od po wie dzial ność za
wspól ne do bro – pod kre ślał
wójt gmi ny Wo dy nie Woj ciech
Kle pac ki.

– Cie szę się, że stra ża cy są
ak tyw ni nie tyl ko pod czas
dzia łań ra tow ni czych. An ga żu -
ją się w ży cie miesz kań ców,
wspie ra ją pa ra fię i róż ne ini -
cja ty wy spo łecz ne. Mo gę za -
wsze li czyć na ich po moc przy
dzia ła niach or ga ni zo wa nych
przez gmi nę. Waż ne jest rów -
nież to, że po mo der ni za cji
świe tli ca i straż ni ca sta ły się
miej scem in te gru ją cym miesz -
kań ców. To szcze gól nie cen ne
w tak nie wiel kiej miej sco wo ści
jak Czaj ków – mó wił.

Wójt zło żył tak że ży cze nia
wszyst kim dru hom z te re nu
gmi ny. – Stra ża kom z Czaj ko wa,
a tak że wszyst kim stra ża kom
z gmi ny Wo dy nie ży czę ty lu sa -
mo po wro tów, co wy jaz dów do
ak cji. To naj waż niej sze ży cze nie,
ja kie moż na skie ro wać do osób
peł nią cych tak od po wie dzial ną
służ bę. Dzię ku ję za do tych cza so -
wą dzia łal ność i ży czę ko lej nych
lat owoc nej pra cy na rzecz
miesz kań ców – do dał.

Z oka zji ju bi le uszu dru ho -
wie z Czaj ko wa otrzy ma li od
Ko men dy Miej skiej Pań stwo -
wej Stra ży Po żar nej w Sie dl -
cach pa miąt ko wy dy plom. Za -
po wie dzia no rów nież mon taż
sys te mu ra dio we go wy wo ła -
nia se lek tyw ne go, któ re go fi -
nan so wa nie ma zo stać po kry -
te wspól nie przez PSP i sa mo -
rząd gmi ny Wo dy nie. Nie za -
bra kło tak że stra żac kich ge -
stów so li dar no ści – dru ho wie
z OSP Rud nik Ma ły prze ka za li
ju bi la tom no wy wąż stra żac ki.

Gra tu la cje oraz ży cze nia
stra ża kom zło żył rów nież za -
stęp ca ko men dan ta miej skie -
go PSP w Sie dl cach bryg. Pa weł
Ku lic ki.

– Ży czy my przede wszyst -
kim bez pie czeń stwa oraz dal -
szej ak tyw no ści spo łecz nej. To
war tość, któ rej nie spo sób
prze ce nić. Szcze gól nie w przy -
pad ku mniej szych jed no stek
OSP, któ re być mo że rza dziej
uczest ni czą w dzia ła niach ra -
tow ni czych, ale są ser cem swo -
ich miej sco wo ści. To wła śnie
wo kół nich kon cen tru je się ży -
cie spo łecz ne, in te gra cja

miesz kań ców i wie le lo kal nych
ini cja tyw – mó wił bryg. Pa weł
Ku lic ki.

Jak pod kre ślał przed sta wi ciel
Pań stwo wej Stra ży Po żar nej,
stra ża cy ochot ni cy od lat cie szą
się ogrom nym za ufa niem spo -
łecz nym.

– Miesz kań cy wie dzą, że mo -
gą na nich li czyć. Stra ża cy ni gdy
nie od ma wia ją po mo cy, nie za -
leż nie od sy tu acji. Dla te go każ da
jed nost ka jest waż na – za rów no
w wy mia rze ra tow ni czym, jak
i spo łecz nym. Do ty czy to tak że
tych naj mniej szych OSP, któ re
od gry wa ją nie zwy kle istot ną ro -
lę w swo ich lo kal nych spo łecz -
no ściach – pod kre ślił.

Hi sto ria się ga 1926 ro ku
Po cząt ki OSP Czaj ków się ga ją

1926 ro ku. Ini cja to rem po wo ła -
nia jed nost ki był na uczy ciel
miej sco wej szko ły An to ni Si kor -
ski. Istot ny wkład w roz wój stra -
ży miał rów nież wła ści ciel ma -
jąt ku Szo stek Jó zef Pszczół kow -
ski, któ ry wspie rał dzia łal ność
mło dej or ga ni za cji. Przez wie le
lat stra ża cy funk cjo no wa li
w skrom nych wa run kach.
Pierw sza peł no wy mia ro wa re -
mi za po wsta ła do pie ro w la tach
60. XX wie ku. W póź niej szym
cza sie jed nost ka prze ję ła tak że
daw ny bu dy nek szkol ny znaj du -
ją cy się w są siedz twie straż ni cy.
W ostat nich la tach obiekt prze -
szedł grun tow ną mo der ni za cję.

Pierw sze wy po sa że nie dru -
hów by ło bar dzo pro ste i ogra ni -
cza ło się do ręcz nej si kaw ki, bo -
sa ków oraz wia der. Nie wie le pa -
mią tek z tam te go okre su prze -

trwa ło do dziś. Za cho wa ła się
jed nak hi sto rycz na si kaw ka oraz
ar chi wal ne zdję cie stra ża ków,
praw do po dob nie wy ko na ne
w 1929 ro ku. Fo to gra fię od na lazł
Krzysz tof Ka mień ski.

W hi sto rii jed nost ki waż nym
mo men tem by ło po zy ska nie
pierw sze go sa mo cho du po żar ni -
cze go. Tar pan Hon ker słu żył
dru hom przez nie mal trzy de ka -
dy – od 1995 do 2024 ro ku.
Obec nie OSP Czaj ków dys po nu je
lek kim sa mo cho dem ra tow ni -
czo -ga śni czym Stey er 590 oraz
pod sta wo wym wy po sa że niem
nie zbęd nym do pro wa dze nia
dzia łań ra tow ni czych.

O ak tu al nym po ten cja le jed -
nost ki mó wił pod czas uro czy -
sto ści jej pre zes Krzysz tof Ży dak. 

– Na sza jed nost ka zrze sza 40
stra ża ków, z cze go dzie wię ciu po -
sia da od po wied nie prze szko le nie
do udzia łu w dzia ła niach ra tow -
ni czych. Dys po nu je my jed nym
sa mo cho dem ra tow ni czo -ga śni -
czym. Je ste śmy nie wiel ką jed -
nost ką, jed ną z mniej szych na te -
re nie gmi ny, ale sta ra my się jak
naj le piej re ali zo wać na sze za da -
nia i słu żyć miesz kań com – pod -
kre ślał pre zes OSP Czaj ków.

Ju bi le usz 100 -le cia był oka zją
do pod su mo wa nia bo ga tej hi -
sto rii jed nost ki, ale tak że przy -
po mnie niem, jak waż ną ro lę
ochot ni cze stra że po żar ne od -
gry wa ją w ży ciu lo kal nych spo -
łecz no ści. Przez sto lat dru ho -
wie z Czaj ko wa nie tyl ko uczest -
ni czy li w ak cjach ra tow ni czych,
ale rów nież in te gro wa li miesz -
kań ców i współ two rzy li hi sto rię
swo jej miej sco wo ści. ID

Orlik jak nowy

Sto lat służby i zaangażowania

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
teel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Oficjalnego przecięcia wstęgi dokonali uczniowie wraz z gośćmi.
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REGION
Radni sejmiku
wojewódzkiego
zdecydowali
o inwestycjach
w regionie siedleckim
i powiecie mińskim.

Pro gram “Ma zow sze po ma ga”
to je den z klu czo wych na rzę dzi
wspar cia sa mo rzą dów lo kal -
nych w re gio nie. W tym ro ku
sej mik wo je wódz twa zde cy do -
wał o prze ka za niu pie nię dzy na
147 in we sty cji. Sa mo rzą dy naj -
czę ściej ubie ga ły się o wspar cie
na bu do wę dróg, ka na li za cji
i mo der ni za cję szkół. Do ta cje
się ga ją na wet 3,5 mln zł!

- Ska la pro gra mu po ka zu je,
jak róż no rod ne są po trze by
ma zo wiec kich sa mo rzą dów -
od nie wiel kich in we sty cji lo -
kal nych, po du że pro jek ty in -
fra struk tu ral ne o zna cze niu
po nad lo kal nym. Ich wspar cie
przez sej mik wzmac nia rów no -
mier ny roz wój Ma zow sza - wy -
ja śnia mar sza łek Adam Stru -
zik.

W re gio nie sie dlec kim i po -
wie cie miń skim do fi nan so wa -
nie otrzy ma ły 44 pro jek ty do -
ty czą ce bu do wy lub mo der ni -
za cji dróg, do mów kul tu ry czy
ka na li za cji. - Fun du sze na 44
dzia ła nia to moc ny za strzyk
dla sa mo rzą dów lo kal nych. Re -
gion sie dlec ki z ro ku na rok co -
raz bar dziej się roz wi ja za rów -
no pod wzglę dem in we sty cji

dro go wych, jak i w zdro wie czy
kul tu rę. W tym ro ku rad ni wo -
je wódz twa zde cy do wa li o kon -
ty nu acji te go wspar cia - za zna -
cza Ja ni na Ewa Orze łow ska,
człon ki ni za rzą du wo je wódz -
twa.

W tym ro ku, aby uzy skać do -
fi nan so wa nie, sa mo rzą dy
ubie ga ją ce się o wspar cie mu -
sia ły wy ka zać go to wość do
szyb kiej re ali za cji in we sty cji. -
Pro jek ty, by uzy skać do fi nan -
so wa nie, mu szą mieć po zwo le -
nie na bu do wę bądź in ną waż -
ną de cy zję ad mi ni stra cyj ną,
któ ra przy bli ża ich re ali za cję -
wy ja śnia rad ny wo je wódz twa
Krzysz tof Strzał kow ski, prze -
wod ni czą cy sej mi ko wej Ko mi -
sji Bu dże tu i Fi nan sów. 

W po wie cie sie dlec kim pie -
nią dze po pły ną do 12 sa mo rzą -
dów. Naj wię cej, bo 1,7 mln zł
otrzy ma gmi na Mo ko bo dy – na
mo der ni za cję bu dyn ków Ze spo -
łu Oświa to we go w Mo ko bo -
dach. Na gó rze staw ki są też:
gmi na Do ma ni ce (bu do wa, roz -

bu do wa i prze bu do wa sta cji
uzdat nia nia wo dy w Do ma ni -
cach -Ko lo nii - 1,52 mln zł), mia -
sto i gmi na Mor dy (bu do wa
Żłob ka Miej sko -Gmin ne go
“Niedź wia dek” w Mor dach wraz
pierw szym wy po sa że niem - 1,5
mln zł), gmi na Sie dl ce (bu do wa
świe tli cy wiej skiej w No wym
Opo lu - 1,3 mln zł), Sie dl ce (prze -
bu do wa i re mont ulic - 1,2 mln
zł). Po 1 mln zł otrzy ma ją gmi -
ny: Zbu czyn (prze bu do wa bu -
dyn ku Urzę du Gmi ny, w tym za -
go spo da ro wa nie czę ści zaj mo -
wa nej do tąd przez przed szko le),
Wi śniew (bu do wa ka na li za cji
sa ni tar nej), Pa prot nia (bu do wa
sie ci ka na li za cyj nej w Ło zach)
i Kor czew (prze bu do wa dróg),
a po 800 tys. zł - Ko tuń (bu do -
wa bu dyn ku świe tli cy wiej skiej
w Pie ro gu) i Prze smy ki (re mont
dro gi gmin nej Ły sów - Kol. Ły -
sów - gra ni ca gmi ny Pla te rów).
Wresz cie w gmi nie Skó rzec do fi -
nan so wa no bu do wę chod ni ka
na ul. Ró ża nej w Żel ko wie (700
tys. zł). OPR. BS

ZBUCZYN
Justyna Bednarek,
popularna autorka
książek dla dzieci,
odwiedziła 28 maja
Gminny Ośrodek
Kultury w Zbuczynie
w ramach cyklu „Dobre
Strony”.

Spo tka nie roz po czę ło się uro -

czy stym wrę cze niem na gród
dla „pierw sza ków” ze Szko ły
Pod sta wo wej w Zbu czy nie, któ -
rzy wzię li udział w kon kur sie
wie dzy i kon kur sie pla stycz no -
tech nicz nym wo kół jed nej
z ksią żek pi sar ki.

A po tem... po pły nę ła opo -
wieść go ścia, któ ra by ła jed no -
cze śnie wspa nia łą roz mo wą
z mło dą wi dow nią. By ło o ta cie
– ba ja rzu, o dzie cię cym ma rze -
niu, by zo stać baj ko pi sar ką i że
na je go speł nie nie trze ba by ło

po cze kać aż 30 lat. O tym, gdzie
Ju sty na Bed na rek spo tka ła
pierw szą skar pet kę i ja kie pe ry -
pe tie do pro wa dzi ły do wy da nia
wy ma rzo nej książ ki dla dzie ci,
czy li słyn nych obec nie na ca ły
świat „Nie sa mo wi tych przy gód
dzie się ciu skar pe tek”. Nie za bra -
kło opo wie ści o sa mych skar -
pet kach – bo ha ter kach ksią żek.
O tym, że war to się od wa żyć, je -
śli się cze goś bar dzo chce i o zia -
ren kach praw dy, któ re roz po -

czy na ją każ dą opo wieść. Mą -
drze, pięk nie, z po czu ciem hu -
mo ru i ogrom ną uważ no ścią na
to, co ma do po wie dze nia wi -
dow nia.

Dzie cia ki re ago wa ły ży wio ło -
wo, wspól nie z go ściem usta la ły
li te rac kie fak ty i chęt nie dzie li ły
się wła sny mi po glą da mi na
spra wy waż ne w ży ciu mło de go
czy tel ni ka. Dzie li ły się też swo -
imi hi sto ria mi cze ka ją cy mi na...
wy daw ców!

Spo tka nie z Ju sty na Bed na -
rek zgro ma dzi ło po nad 100
osób i by ło czę ścią ob cho dów
Mię dzy na ro do we go Dnia
Dziec ka w Gmi nie Zbu czyn. Za -
koń czy ło się dłu gą ko lej ką po
au to gra fy, roz mo wa mi o pra -
cach pla stycz nych uczniów
zbu czyń skiej pod sta wów ki
oraz pa miąt ko wy mi zdję cia mi.
War to do dać, że pod czas spo -
tka nia dzie ci mo gły za opa trzyć
swo ją pół kę z książ ka mi w naj -

now szy tom skar pet ko wej sa -
gi, a jed no cze śnie set ną książ -
kę Ju sty ny Bed na rek, któ ra kil -
ka dni te mu po ja wi ła się
w księ gar niach.

Cykl spo tkań „Do bre Stro ny”
w Gmin nym Ośrod ku Kul tu ry
w Zbu czy nie pro wa dzi dzien ni -
kar ka Agniesz ka Osmól ska -Il -
czuk. Pa tro nem ho no ro wym
spo tka nia z Ju sty ną Bed na rek
był wójt gmi ny Zbu czyn Hu bert
Pa siak.                                     RED.

Rozmowa z młodą widownią

Justyna Bednarek z organizatorami i zwycięzcami w konkursach.

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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Tuzin gmin ze wsparciem

SIEDLCE
Duży sukces odnotował
Zespół Szkół
Ponadpodstawowych
nr 2 im. Mikołaja
Kopernika w Siedlcach.
Technikum nr 2
znalazło się w gronie
laureatów
Ogólnopolskiego
Konkursu
„Profesjonalna Szkoła
Roku 2025”,
organizowanego przez
Fundację Rozwoju
Systemu Edukacji.

Kon kurs skie ro wa ny był do
szkół pro wa dzą cych kształ ce nie
za wo do we – tech ni ków, bran -
żo wych szkół I i II stop nia oraz
szkół po li ce al nych. Je go ce lem
by ła iden ty fi ka cja i pro mo cja
naj lep szych prak tyk edu ka cyj -
nych w ob sza rze kształ ce nia za -
wo do we go oraz wy róż nie nie
pla có wek osią ga ją cych wy so kie
wy ni ki i sto su ją cych no wo cze -
sne me to dy na ucza nia.

Uro czy sta ga la fi na ło wa kon -
kur su od by ła się 28 ma ja
w War sza wie. Ze spół Szkół Po -
nad pod sta wo wych nr 2 re pre -
zen to wa ła pod czas wy da rze nia
dy rek tor szko ły Jo lan ta Duk.

Tech ni kum nr 2 od nio sło
zna czą cy suk ces, zaj mu jąc III
miej sce w Pol sce w ob sza rze:
han del, eko no mia i ad mi ni stra -

cja. Do dat ko wo szko ła zo sta ła
wy róż nio na ja ko naj lep sza
szko ła za wo do wa we wszyst -
kich za wo dach w wo je wódz -
twie ma zo wiec kim.

Ka pi tu ła kon kur su do ce ni ła
wy so ki po ziom kształ ce nia,
no wo cze sne me to dy pra cy
z ucznia mi oraz kon se kwent -
ne dzia ła nia na rzecz roz wo ju
kom pe ten cji klu czo wych
i współ pra cy z lo kal nym śro -
do wi skiem. Szcze gól ne uzna -
nie zdo by ły in no wa cyj ne pro -
jek ty edu ka cyj ne łą czą ce teo rię
z prak ty ką, sku tecz ny sys tem
wspar cia uczniów i do radz twa
za wo do we go, a tak że współ -
pra ca szko ły z in sty tu cja mi
oraz przed się bior stwa mi.

Jak pod kre śla ją przed sta wi -
cie le pla ców ki, pre sti żo we wy -

róż nie nie sta no wi po twier dze -
nie wy so kiej ja ko ści kształ ce nia
za wo do we go w sie dlec kim Eko -
no mi ku. Jest rów nież do wo dem
za an ga żo wa nia na uczy cie li, ak -
tyw no ści uczniów oraz do brej
współ pra cy z ro dzi ca mi i pra co -
daw ca mi.

Wła dze szko ły dzię ku ją ca łej
spo łecz no ści szkol nej za co -
dzien ną pra cę i za an ga żo wa -
nie, któ re przy czy ni ły się do
osią gnię cia te go suk ce su. Wy -
so ka lo ka ta w kon kur sie „Pro -
fe sjo nal na Szko ła Ro ku” ma
być jed no cze śnie mo ty wa cją
do dal sze go roz wo ju ofer ty
edu ka cyj nej, wdra ża nia no wo -
cze snych pro gra mów na ucza -
nia i kon ty nu owa nia dzia łań
wspie ra ją cych roz wój
uczniów. ID
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Wśród najlepszych

Pisarka snuła pasjonującą opowieść.
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Pieniądze trafią do 12 samorządów naszego powiatu.
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Dyrektor Jolanta Duk z dyplomem
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl
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NIE RU CHO MO ŚCI 
SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce na:
365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel. 693
068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60mk,
ul. Wia tracz na 11, tel. 604 244
534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie na
mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po ko -
jo we 37m na1 pię trze w blo ku
w So ko ło wie Pod la skim, tel:519
541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI 
KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma łe -

go re mon tu w Sie dl cach lub oko -
li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964 811,
507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel- 662
011 281

DOM I OGRÓD 
SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -

nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746
102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724 704
806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565 193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507 510
892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD 
KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl. 507

795 101
Ku pię piec do cen tral ne go

ogrze wa nia, tel. 692 419 936
ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor ghi -

ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo wy
New Hol land TF42, tel. 519 575
958

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka ru -
ze lo wy 2 tar czo wy i zgra biar kę,
tel. 799 228 833

ROL NI CZE 
KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.

MO TO RY ZA CJA 
SPRZE DAM:
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.
519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok
2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam kom bajn Class sze -
ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel 509
412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504 365
916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 - 2007
rok, I wła ści ciel, die sel, ogrze wa -
nie po sto jo we, tel. 501 731 63

MO TO RY ZA CJA 
KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel 721-
029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro wy

otwar ty, prze bu do wy, więź by
oraz po kry cia da cho we, 573 382
699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,  Kan -
ce la ria Praw na, tel. 798 798 068.

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien ta,
Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338 311

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga łę -
zi, fre zo wa nie karp, pod no śnik
30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Ogłoszenia drobne

Reklamy i ogłoszenia

eprasa.pl dfa0b0a0cd
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PIŁKA NOŻNA
Z Łukaszem Firusem,
prezesem Miejskiego
Klubu Piłkarskiego
Pogoń Siedlce,
rozmawia Bartosz
Szumowski.

– 24 ma ja Po goń Sie dl ce za -
koń czy ła w Kra ko wie se zon
2025/26. Ja ki był dla ze spo łu
pod ką tem spor to wym?

– Na pew no był to se zon lep -
szy pod ką tem spor to wym: cel,
któ ry so bie za ło ży li śmy, czy li
utrzy ma nie, osią gnę li śmy na
kil ka ko le jek przed koń cem
roz gry wek. Jed nak jest pe wien
nie do syt, bo by ły też mo men ty
w trak cie se zo nu, gdzie po ja wił
się „do łek” w po sta ci se rii me -
czów bez zdo by czy punk to wej,
co w szcze gól no ści by ło wi dać
w za koń czo nej run dzie wio -
sen nej.

– A jak ten se zon moż na
pod su mo wać, je śli cho dzi o ca -
ły klub? Mo że re wo lu cyj ny, bo
przy niósł zmia nę za rzą du?

– Mi nio ny se zon fak tycz nie
roz po czął się od zmian or ga ni -
za cyj nych, gdyż w czerw cu do
dy mi sji po dał się ów cze sny Za -
rząd Klu bu i zo stał po now nie
po wo ła ny ku ra tor w oso bie
pa na Ma riu sza Gru dy. Był to
okres po rząd ko wa nia wie lu
spraw or ga ni za cyj nych w Klu -
bie od no śnie do I i II dru ży ny,
a tak że Aka de mii. Nie był to ła -
twy rok, ale wy da je mi się, że
zo sta ła wy ko na na do bra pra -
ca. Od stycz nia są no we wła -
dze, Klub od bu do wu je za ufa -
nie i już stał się wia ry god nym
part ne rem. Spor to wo speł ni li -
śmy za kła da ne ce le (po zo sta -
nie na za ple czu Eks tra kla sy),
a trze ba jesz cze wspo mnieć, że
II dru ży na wal czy o po wrót do
V li gi ma zo wiec kiej.

– Przejdź my do ko lej ne go se -
zo nu. Czy Po goń jest w sta nie
za trzy mać iko nę klu bu, bram -
ko strzel ne go obroń cę Mar ci na
Fli sa?

– Mar cin jest waż nym ogni -
wem ze spo łu, po ka zał to za rów -
no w po przed nim, jak i w obec -
nym se zo nie. Za pew ne ma ofer -
ty lub za py ta nia od in nych klu -
bów, ale my też nie sto imy bez -
czyn nie. Zło ży li śmy Mar ci no wi
pro po zy cję prze dłu że nia kon -
trak tu, a jak po to czą się roz mo -
wy – to po ka że czas.

– Ja ro sław Nie zgo da to na -
zwi sko, któ re elek try zu je ki bi -
ców w Pol sce. Czy jest już go to -
wy do gry i czy zo sta nie w Po -
go ni na ko lej ny se zon?

– Ja rek po zi mo wym okre sie
przy go to waw czym był od po -
cząt ku go to wy do gry. Za no to -
wał asy sty, szko da, że nie uda ło
się mu strze lić bram ki. Był do
dys po zy cji tre ne ra. Czy zo sta nie
na ko lej ny se zon? To oka że się
po za pla no wa nych roz mo wach
z za wod ni kiem.

– Czy bia ło -nie bie scy bę dą
grać da lej sa my mi Po la ka mi,
czy jed nak – wzo rem in nych
klu bów – ścią gnie cie za wod ni -
ka np. z Bo li wii lub in ne go kra -
ju?

– Pla nu jąc to okno trans fe ro -
we, na sta wia my się na za wod -
ni ków z Pol ski, ale oczy wi ście to
nie ozna cza, że je ste śmy za -
mknię ci na pił ka rzy z za gra ni cy.
Je śli po ja wią się od po wied ni za -
wod ni cy, speł nia ją cy na sze
moż li wo ści spor to we i fi nan so -
we, to roz waż my za trud nie nie
ob co kra jow ców.

– Te raz py ta nia bez po śred -
nio do pre ze sa: ja kie wy zwa nia
sta ną przed Wa mi w naj bliż -
szym se zo nie?

– Tych wy zwań bę dzie du żo.
Przede wszyst kim chcie li by -

śmy za pew nić sta bil ność or ga -
ni za cyj no -fi nan so wą Klu bu.
Nie da się te go zro bić w kil ka
mie się cy czy na wet w rok, gdyż
jest to pro ces trud ny, wy ma ga -
ją cy trans pa rent no ści i wia ry -
god no ści w dzia ła niu, a Za rząd
w mo jej oce nie to obec nie wy -
ko nu je. Pierw sza Li ga to dziś
gi gan tycz ny pro jekt, któ ry
elek try zu je ca łą Pol skę. Po -
ziom spor to wy, za in te re so wa -
nie me diów i ki bi ców spra wia,
że Klub po trze bu je wy so kich
środ ków i na kła dów, aby funk -
cjo no wać na za ple czu Eks tra -
kla sy. Ko lej ne wy zwa nia to
zbu do wa nie po zio mu spor to -
we go gwa ran tu ją ce go grę na
po zio mie 1 li gi, a w przy pad ku
awan su – rów nież po zo sta nie
re zerw na po zio mie V li gi ma -
zo wiec kiej, ja ko bez po śred nie -
go za ple cza dla I ze spo łu. Nie
wol no za po mnieć o Aka de mii,
aby wię cej za wod ni ków mo gło
de biu to wać w I li dze, tak jak

wy cho wa nek Pa tryk Kli mek.
Cze ka nas też wzmoc nie nie po -
zio mu ad mi ni stra cyj ne go, me -
dial ne go oraz mar ke tin go we -
go. Czy wszyst ko się uda? Zo -
ba czy my. Bę dzie my do te go
dą żyć, ale bę dzie to za le ża ło od
po zio mu fi nan so we go, któ rym
bę dzie dys po no wał Klub.

– A co z prze kształ ce niem
w spół kę zgod nie z wy tycz ny -
mi PZPN? Je ste ście już go to wi?

– Klub roz po czął pro ce du rę
re or ga ni za cji spół ki ak cyj nej,
zgod nie z wy mo ga mi li cen cyj -
ny mi PZPN. W tym pro ce sie re -
or ga ni za cji, któ ry jest po dzie -
lo ny na eta py, po ma ga nam
kan ce la ria praw na, któ ra na co
dzień świad czy usłu gi praw ne
Klu bu. Ma my przy go to wa ne
od po wied ni „kro ki”, któ re
Klub mu si speł nić, i idzie my
w tym kie run ku. Jed nym
z punk tów nie zbęd nym do po -
wsta nia spół ki ak cyj nej bę dzie

pod ję cie uchwa ły pod czas Wal -
ne go Ze bra nia Spra woz daw -
cze go, któ re od bę dzie się 19
czerw ca, o utwo rze niu spół ki
ak cyj nej ce lem kon ty nu owa -
nia dzia łal no ści Klu bu.

– Czy bu dżet klu bu na przy -
szły se zon po zwo li na grę o coś
wię cej niż utrzy ma nie?

– Uwa żam, aby grać o coś
wię cej niż utrzy ma nie, naj -
pierw trze ba się utrzy mać. Nie
od po wiem kon kret nie na to
py ta nie, bo na tę chwi lę nie
znam od po wie dzi, ale wiem, że
ce lem spor to wym jest zbu do -
wa nie dru ży ny, któ ra na dłu żej
za do mo wi się na szcze blu I li -
gi. Na ten mo ment chce my być
so lid ną dru ży ną I -li go wą, ale
na to się skła da bar dzo du żo
czyn ni ków, z naj waż niej szym,
czy li sta bil nym bu dże tem Klu -
bu, na cze le. Wte dy moż na my -
śleć o czymś wię cej, ale ma rzyć
za wsze moż na.

– Mia sto jest co raz bliż sze
wy bu do wa nia ha li wi do wi sko -
wo -spor to wej. Czy to, Pa na
zda niem, nie sta no wi za gro że -
nia dla Po go ni? Nie któ rzy po -
dej rze wa ją, że wów czas spon -
so rzy odej dą do KPS, by wes -
przeć awans siat ków ki do naj -
wyż szej kla sy roz gryw ko wej.

– Nie pa trzę na tę spra wę
w ka te go riach za gro że nia. Wy -
bu do wa nie ha li wi do wi sko wo -
spor to wej jest bar dzo po trzeb -
ne mia stu, ale tak że nam miesz -
kań com. Sie dl ce za słu gu ją na
no wo cze sną ha lę i mam na dzie -
ję, że nie dłu go bę dzie my się cie -
szyć obiek tem. W Sie dl cach jest
prze strzeń dla in nych dys cy plin
i dla in nych klu bów spor to -
wych. Sport jest bar dzo waż ną
dzie dzi ną ży cia, jest in spi ra cją
dla mło dych za wod ni ków i dla
dzie ci. Dla te go wszyst kie na sze
dzia ła nia ma ją słu żyć miesz -
kań com i być na jak naj wyż -
szym po zio mie.

Pogoń Siedlce chce być
solidnym pierwszoligowcem
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- Sportowo spełniliśmy zakładane cele - mówi prezes Firus.
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RUGBY
Po imponującym
zwycięstwie w Gdyni
rugbiści Awenty
Pogoni Siedlce są
o krok od awansu do
finału Ekstraligi Rugby.
Teraz przed nimi
rewanż przed własną
publicznością, który
może przypieczętować
nie tylko awans, ale
również dać prawo
organizacji finału
w Siedlcach.

Wszyst ko wska zu je na to, że
przed sie dlec ki mi ki bi ca mi ko lej -
ne wiel kie spor to we emo cje. Już
w so bo tę, 6 czerw ca o godz.
17.00, Awen ta Po goń Sie dl ce po -
dej mie na Sta dio nie Miej skim
przy ul. Ja na Paw ła II 6 dru ży nę
Li fe Sty le Ca te ring RC Ar ka Gdy -
nia w re wan żo wym me czu pół fi -
na łu Eks tra li gi Rug by.

Pierw sze spo tka nie ro ze gra ne
w Gdy ni by ło praw dzi wym po ka -
zem si ły mi strzów Pol ski. Sie dl -
cza nie od po cząt ku kon tro lo wa li

prze bieg ry wa li za cji i już do prze -
rwy pro wa dzi li 35:0. Po zmia nie
stron go spo da rze zdo ła li zdo być
kil ka punk tów, jed nak nie by li
w sta nie od wró cić lo sów me czu.
Osta tecz nie Po goń wy gra ła 59:12,
wy ko nu jąc ogrom ny krok w kie -
run ku fi na łu.

Punk ty: Phi lip Fi li po 5 (P), Szy -
mon Si roc ki 5 (P), Da wid Ba na -
szek 2 (pd) - Ję drzej No wic ki 10 (5
pd), Ra ti Asa tia ni 5 (P), Va ha Ha -
la ifo nua 5 (P), Mar cin Ma cie jew -
ski 5 (P), Gior gi Ma isu ra dze 5 (P),
La tu Ma noa 5 (P), Mar tin Man -
gon go 5 (P), Kry stian Ole jek 5 (P),
Da niel Try bus 5 (P), Ja mie Va ka la -
hi 5 (P), Da niel Gdu la 4 (2 pd)

Po goń: 1. Wi ta lij Kra ma ren ko
(51, 17. Ra ti Asa tia ni), 2. Mar cin
Ma cie jew ski (53, 16. Mi chał Ga -
dom ski), 3. Gior gi Ma isu ra dze
(50, 18. Se ba stian Ko stał kow ski),
4. Ołek sandr Szew czen ko, 4. Kry -
stian Ole jek (53, 20. Ar ka diusz Ja -
necz ko), 6. Ale xan der No wic ki, 7.
Piotr Wi śniew ski, 8. Va ha Ha la -
ifo nua, 9. Ję drzej No wic ki (76, 23.
Adam Kraw czyk), 10. Da niel Try -
bus, 11. Mar tin Man gon go, 12. Ja -
mie Va ka la hi (50, 21. Da niel Gdu -
la), 13. Bar tosz Ku ba lew ski, 14.
Łu kasz Kor neć (56, 22. Pa na she
Du be), 15. La tu Ma noa

Sie dlec ki ze spół po raz ko lej ny
po twier dził, że jest jed nym
z głów nych kan dy da tów do mi -
strzow skie go ty tu łu. Wy so ka wy -
gra na na trud nym te re nie
w Gdy ni po ka zu je nie tyl ko si łę
ofen syw ną Po go ni, ale rów nież
jej doj rza łość i do świad cze nie
w me czach o naj wyż szą staw kę.
Przed wła sną pu blicz no ścią rug -
bi ści z Sie dlec bę dą chcie li po sta -
wić krop kę nad „i” i przy pie czę to -
wać awans do fi na łu.

W klu bie li czą tak że na wspar -
cie ki bi ców, któ rzy od lat two rzą
wy jąt ko wą at mos fe rę pod czas
me czów Po go ni. Wszyst ko wska -
zu je na to, że so bot ni pół fi nał
przy cią gnie na sta dion wie lu
sym pa ty ków rug by, chcą cych
wspól nie z dru ży ną świę to wać
ko lej ny krok w wal ce o mi strzo -
stwo Pol ski.

Tak wy so ka za licz ka spra wia,
że przed re wan żem go spo da rze
są w bar dzo kom for to wej sy tu -
acji. W obo zie Po go ni nikt jed nak
nie za mie rza kal ku lo wać – cel
jest je den: wy grać i przy pie czę to -
wać awans do fi na łu.

Staw ka so bot nie go spo tka nia
jest bar dzo wy so ka. Wy gra na
w dwu me czu z Ar ką Gdy nia
otwo rzy Po go ni dro gę do fi na łu

Eks tra li gi Rug by, a do dat ko wo
da sie dlec kie mu klu bo wi pra wo
or ga ni za cji de cy du ją ce go me czu
przed wła sną pu blicz no ścią.

Na fi na ło we go ry wa la trze ba
jesz cze po cze kać. O dru gie miej -

sce w fi na le wal czą Or kan So cha -
czew i Ogni wo So pot. W pierw -
szym pół fi na le lep szy był Or kan,
któ ry wy grał 24:14, jed nak osta -
tecz ne roz strzy gnię cie przy nie sie
re wanż w So po cie.

Je śli sie dl cza nie utrzy ma ją
prze wa gę z pierw szego me czu,
awan su ją do fi na łu Eks tra li gi
Rug by i bę dą mo gli zor ga ni zo -
wać de cy du ją ce spo tka nie przed
wła sną pu blicz no ścią. RED/ID
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Or ga ni za to rzy za pra sza ją wszyst kich ki bi ców na sta dion. Bra my oraz ka sa bi le to wa zo sta ną otwar te
o godz. 16.00. Sprze daż wej śció wek bę dzie pro wa dzo na wy łącz nie na miej scu. Bi le ty kosz tu ją 20 zł dla męż -
czyzn, 10 zł dla ko biet, na to miast dzie ci obej rzą mecz bez płat nie.
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